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Pes sań. dnia 11. czerwca 1®1®

; Listy i Paryża.
(Korespondencja własna.)

Paryż, 3. czerwca.
Z podaniem kontrpropozycji niemieckich 

po rąk przedstawicieli mocarstw koalicyjnych 
oprawa zawarcia pokoju weszła w stadjum 
rozstrzygające. Od trzech dni Rada czterech 
(Conseil ’des Quatre) bada warunki niemiec
kie. Zooza szczelnie zamkniętych drzwi tego 
jkonwentyklu, decydującego o losach Europy. 
®iewiele przesiąka do wiadomości publicznej 
© tendencjach i zamiarach koalicyjnych mę
tów stanu. Czy ententa wytrwa konsekwen
tnie przy raz stawionych żądaniach, czy też 
pózwfli się sprowadzić na śliską drogę tar- 
góur i koncesji — oto pytanie, które niepew
nością napełnia koła polityczne. Ta niepew
ność odnosi się szczególnie także do kwestii 
granic polsko-niemieckich. Zbyt.często do
świadczaliśmy tego, że ca naszej skórze do
konywały się przetargi polityczne, abyśmy 
nie brali wszystkich ewentualności w rachubę, 
lak było do przewidzenia, Niemcy główny 
Urój wysiłek skoncentrowali dla wykazania, 
te oddanie Polsce terytoriów, przewidzianych 
ar projekcie traktatu koalicji, jest krzywdą 
¡Ha Niemiec i stoi w sprzeczności z zasadami 
Wilsona. Wywody noty niemieckiej na ten 
lemat są majstersztykiem perfidji, kłamstwa 
1 wybiegów sof ¡stycznych. Pan Brockdorff- 
jfêantzau fałszuje historię, fałszuje statystykę, 
fałszuje wolę ludności i fakta ekonomiczne, 
aby dowieść, że poza częścią Poznańskiego, 
którą Niemcy łaskawie godzą się odstąpić, 
jWèzystkie inne dzielnice na wschodzie są 
przeważnie niemiecki© i nie mogą być żadną 
©jarą odłączone od Niemiec. Poprzednio już 
płatni korespondenci angielscy, których Niens- 
«y obwozili po Górnym Śląsku, obrabiali pu
bliczność artykułami, dowodzącemi, że kraj 
ten jest czysto niemieckim, że Polaków ani 
fea lekarstwo się tam nie znajdzie. Tak, Gór- 
®y Śląsk jest właśnie tym nbjektem, o który 
pîiemcy „zębami i pazurami* gotowi są wal- 
gzyć. W Berlinie wiedzą zbyt dobrze, ile 
jwarte są bogactwa przyrodzone Śląska, jakie 
^sączenie i jaką przyszłość ma przemysł gór- 
fflośląski, aby nie próbować wszystkich środ
ków celem uratowania tej prowincji dla Nie- 
Stiec. Sprawie Górnego Śląska poświęcony 
Beż jest najdłuższy wywód w rozdziale noty 
niemieckiej, zatytułowanym „Kwestia wscho 
inia“. Wyczerpawszy wszystkie możliwe ar
gumenty Niemcy na samym końcu jeszcze 
Bpelują do egoizmu mocarstw koalicyjnych, 
gowodzą?, że w razie odłączenia Śląska Rże- 
©a niemiecka nie będzie mogła wypełnić zo
bowiązań finansowych, wynikających z tra- 
fetatu pokojowego. Czy te zabiegi nieraiec- 
Sde łącznie z bluffera iście amerykańskim, laki 
(Brządzili na G. Śląsku p. HSrsing i towarzy
sze aranżując pochody, wiece i protesty nie-

teckie, odniosą jakiś skutek? Nie wydaje 
I to prawdopodobnem. Wprawdzie według 
’ormacji prasy amerykańskiej skłania się 
oyd George do tego, aby zrobić Niemcom 

æewne koncesje, ale reszta nie bardzo chc® 
to tem słuchać. W szczególności sam prezy- 
jdent Wilson obstaje podobno przy tem, aby 

se uczynić Niemcom żadnych ustępstw, poza 
hyba pewnemi modyfikacjami w zastosowa
ła warunków. Tak więc przypuszczać mo

ta®. że nawet przy pomocy swoich licznych 
jawnych, półjawnych i tajnych przyjaciół w 
¡©bozie ententy Niemcy nie przeprowadzą 
swoich planów, skierowanych przeciwko Pol
sce. W samą porę ukazała s:ę nader sensa- 
cy ua i kompromitująca dla Niemców rewe- 
tecja w postaci tajnego memorjału Erzber- 
gera, który ogłosiła „Chicago Tribune“. W 
memoriale tym, powtórzonym przez całą 
prasę, Erzbetger odsłania mjtajniejsze zamy
sły po.tyki niemieckiej, zmierzające do osła
bienia Francji i przygotowania wojny odwe
towej za W-15 lat W kalkulac ach tych 
uniemożliwienie powstania wielkiej i silnej 

Iski odgrywa pierwszorzędną rolę. Popar- 
e Ukrainy i Litwy przez Niemców odsłania 
ę tu jako fakt leżący bezpośrednio w wi- 

< Patyki berlińskiej, a skierowany bez- 
osrednio ku ubezwładnieniu nowopowstąją- 

,p.ans*w'a polskiego. A oto najbardziej
»arakterystyczne, kulminujące zdanie w ko- 

Emergera: „Jeżeli nam się uda 
eozkodzit powstaniu silnej Polski, przysz-

taiafo Pa e.zy To cenne wyznanie w
ostach niemieckiego męża s anu, którego wy- 
©tentaią juz jako następcę Brockdorffa, bę-
E uT ur °Slr°F? dh wszyst-
K ïClî'-ktorZï Skla!î!8^ ^ę do „OSZCZędza-
F® Niemiec z krzywdą dla Polski.

Ze strony Delegacji polskiej czyni sie 
iralnie wszystko, aby odeprzeć alej? S

Na kontr-propozycje Niemców wy- 
,32Cztgó!nym współudziałem 
b' !îborU pruskiego obszerny 

wjał, który p^t po punkcie zbija i wiar-

słuszność żądań polskich. Wogóle w biurach 
Delegacji praca w całej pełni. 03obne ko
misje opracowują wszystkie kwestie pozosta
jące w związku z traktatem niemieckim, jak 
sprawę konwencji z Gdańskiem, sprawę że
glugi, sprawy rozrachunkowe i t. d. Równo
cześnie muszą być opracowane postanowie
nia traktatu z Austrją, które szczególnie w 
dziedzinie gospodarczej głęboko sięgają w 
życie i stosunki Polski, Celem lepszej ochro
ny interesów swych przy likwidacji Austrji 
utworzyły cztery państwa uczestniczące w 
spadku po monarchji habsburskiej, mianowi- j 
cie Polska, Czechy, Rumunja i Jugosławia 
blok ściślejszy, który występuje wspólnie na- 
zewnątrz wobec koalicji i nieraz skuteczną 
stanowi przeciwwagę dla zbyt dyktatorskich 
zapędów Conseil des Quatre. W imieniu 
tego bloku udało się panu Bratianu, którego 
poparł prezes ministrów Paderewski, osiągnąć 
w przeddzień wręczenia traktatu Austryjakom 
usunięcia tych artykułów, które państwom, 
dziedziczącym spadek po Austrji, narzucały 
z góry przepisy co do ochrony mniejszości 
narodowych. Był to najzupełniej słuszny 
protest przeciwko faktycznemu ukróceniu 
zwierzchności państw przez ingerencję wiel
kich mocarstw w ich czysto wewnętrzne 
pprąwy. Jak wiadomo nakłada i traktat z 
Niemcami w artykule 98. Polsce obowiązek, 
uznania w osobnym uîdadai a przepisów, któ
re wielkie mocarstwa uznają sa słuszne na
łożyć państwu polskiemu w interesie ochrony 
mniejszości narodowych I wyznaniowych. Pó 
usunięciu tego paragrafu w traktacie z Au
strją uda się może i w traktacie z Niemcami 
wyeliminować przepis ów, albo zmienić go 
w duchu bardziej zgodnym z suwerennością 
państwa polskiego. Tendencje wielkich mo
carstw („puissances principales“) do zbyt da
leko sięgającego protektoratu nad państwami 
„roałemi" muszą się spotkać ze zdecydowaną 
wolą ligi tychże państw do zachowania swej' 
niezależności. W dążeniach tych Polska, może 
odegrać rolę decydującą, jeżeli okaże odpo
wiednią inicjatywę. • B, M,

Mowa zwfaka?
Sprzeczne wieści. — Górny Śląsk sagsoźonyt 
— Buńczuczne oświadczenie br. Brockdetffj

Bantzatoa. '
Podczas gdy onegdaj jeszcze donosiiy tejtej 

gramy, że wręczenie odpowiedzi Koalicji 
kontrpropozycje niemieckie nastąpi dzisiaj, 
obecnie donoszą o prawdopodobnej daiszęj 
zwłoce terminu odpowiedzi ze względu na nie
dokończenie prac poszczególnych komisji, mię
dzy nimi także ^Komisji dla zbadania spra
wy granic wschodnich Niemiec*. 
Komisja ta, rozpatrująca między innemi na 
wnosek Lloyd Georgeń sprawę Górnego Śląska, 
obchodzi nas na jbardziej. Podobno Rada Czte
rech stanęła po wysłuchaniu przedstawicieli 
Polski na stanowisku, ze zmiany w sprawie 
granic wschodnich Niemiec mogą się tylko od
być za zgodą delegacji polskiej. Uchwały ko
misji dotąd nie są znane. Nie mniej faktem 
jest, że usiłowania niemieckie, domagające się 
pod groźbą niepodplsania traktatu, plebiscytu, 
a co zatem idzie zwlókł w sprawie Górnego 
Śląska, mają silnych popleczników na konfe
rencji zwłaszcza w Lloyd George‘u. Prasa fran
cuska nie na darmo uderzyła na alarm, widząc 
w urzeczywistnieniu zabiegów niemieckich na 
Górnym Śląsku sukces Berlina a więc osłabie
nie Polski a co zatem idzie FrancjS. To też 
czujność z naszej strony i silne akcentowanie 
naszych praw do śląska to w kraju jest wysoce 
wskazane i konieczne.

Oto telegramy:
Paryż. (Pat.) We wtorek obradowała 

Rada Czterech nad sprawą odszkodowań. Osia, 
tecznej decyzja nie powzięto jeszcze. Według 
»Petit Journal« niema żadnego prawdopodo
bieństwa, aby decyzję tę powzięto dzisiaj. 
»PePi Parisien« utrzymuje, ze odjłowtiedź na 
kontrpropozycje niemieckie nie zostanie Niem
com doręczona przed piątkiem.

Lyon. (Pat.) Szefowie rządów sprzymie
rzonych zebrali się wczoraj we wiórek rano i 
rozpatrywali w dalszym ciągu kontrpropozy
cje niemieckie jak również sprawę odszkodo
wań. Nad tą ostatnią sprawą obradowano rów', 
nież i wczoraj po południu. Wczoraj złożyło 
kilka komisji, rozpatrujące kontrpropozycje 
niemieckie szczegółowe raporty odnośne do 
zagłębia Saary, Alzacji - Lotaryngii i lewego 
wwbrzeża Renu. Kilka komisji nie skończyło 
jeszcze swych prac. Wczoraj zasiadała też ko. 
misja, której polecono rozpatrywać u sta le
nie niemieckich granic wschód, 
n i c h. Po południu obradowała komisja dla 
spraw bałtyckich, jak również, komisja spe
cjalna. mająca zbadać klauzule polityczne do
tyczące Włoch a ujęte w traktacie pokojowym 
podyktowanym Austrji.

Groźby niemieckie.
N a u en. (Pat.) O rozmowie z Kr. Brock. 

3orff_Rantzau'em pisze korespondent wiedeń
skiej »NeUe Freie Press©« co następti je: Na za
pytanie moje o przebiegu konferencji pokcjo. 
wej odpowiedział hr. BrockdorfLRantzau: „Nie 
umiem nic powiedzień co by nie było wiado. 
mem tym, którzy czytają niemieckie gazety: 
niestety nie .czyta Mt cshr świat, dlatego, ze 

. ten. aaoaób awfrfrjMila.. Utoa

•Wfńoęme'!?, ®g «awtjflif wrasne prace merae« 
kie pod ostrą cenzurę, skutek czego większa j 
część świata prawdziwego położenia politycz. ’ 
ncgo znać nic może. lir. Brockdorff.Rantzau 
mówił dalej: Rokowań ustnych nic mamy wca. 
le ani publicznie ani poufnie. Sądzą jednak, 
że nasza roztropność i wewnętrz. 
rie poczucie sprawiedliwości po. 
kieruje bieg sprawy na drogę na. 
szych propozycji 1 mam nadzieję, ze 
pi zecjwnicy u zna ją je i zgodzą się na 
nie. Jednocześnie chcialbym zaznaczyć, że 
przygotowany jestem również na to, że nadzie
je moje nie spełnią się. Warunków takch. ja
kie przedłożono mj 7. maja nie podpiszę w 
żadnym razie. małych ustępstw nie uznaję ja
ko zmiany zasadnicze. Nie podpdszemy ani na
szego wyroku śmierci ani nie zrezygnujemy z 
naszych praw honorowych. Kres naszego naro
dowego samostanowienia polega na tem, niP 
wyrzekniemy sie ani naszego narodu and ziemi 
na korzyść materialną naszych przeciwników. 
Co do tego jesteśmy wszyscy jednoegodnł, tak 
delegacja wersalska jak i rząd w Berlinie. Nikt 
nie chee ustąpić. Co si? staraie. jeżeli przeciw, 
nley nile będą mieli zrozumienia dla naszego 
stanowiska, tego nie wiem, ale jedno jest pcw. 
ne, decyzja Niemćcc podjęta zostanie w zupeł
nym porozumieniu delegacji z rządem 5 BPoza 
nią stać będzie zwartą lawą naród niemiecki.

Wilson wyjeżdża do Ameryki? 
ty on. (Pat.) Z Waszyngtonu donoszą.

że powrót Wilsona do Stanów Zjednoczonych 
oczekiwany jesi w ciągu przv‘.złv’i! dwuch ty
godni. Ostateczny termin wyjazdu jego nie 
został jeszcze ustalony.

Safr^i sscMfew na Sérra

W »Neue Oherschłes. Volksztg.« rozpisuje 
się w artykule p. L „Król Horsing“ pewien 
wpływowy Niemiec, członek centrum, o obec
nej polityce rządu niemieckiego na Górnym 
Śląsku w sposób następujący:

Jest błędem ciężkim, aczkolwiek zrozumia
łym rządu, iż wysyła na stanowiska kierowni
cze ludzi, nie posiadających żadnego wyksztaL 
Ksenia • politycznego. Tak mianowano kornisa- 
Ezem. państwowym dla. katolickiego Śląska Gór 
Pego protestanta z Prus Wschodnich, sekreta
rza paitji socjaino-densokratycznęj Hoersińga 
Jak malo zrozumienia sprawy p. Hoerslng po
siada, okazał to mianowaniem zastępcą swym 
2*2- letniego żydfea referendarjusza, Br. Gotthil- 
fa. Najważniejszem zadaniem Hoersińga było 
przyciągnięcie najsilniejsze Górnoślązaków do 
państwa niemieckiego. Zadanie to spełnił on w 
sposób najnieszczęśliwszy. Tak ze skutkiem o- 
twi sie temu, aby Górnemu Śląskowi udzielo
no autonomii oświatowej. Gzy to nfte jest krót_ 
kowddstwem? Tej autonomii musimy Górne
mu Śląskowi udzielić, ponieważ przystąpić 
chcemy do lig narodów. Tymczasem co' czyni 
Hoers&ig? Jest oa hakatystą czystej wady, nie 
znosi innych poglądów i tłumi gwałtem wszy, 
śtko, co mu wydaje się niestósownenL Zaprowa 
dżB css stan oblężenia wbrew woli rad robo, 
teáczvch, w których znajdowali się jego towa
rzysze. . .

Toczy on walkę nie a naszymi wrogami, 
do czego siły nie ma, lecz z Górnoślązakami. 
Zrwaesił polskie pisma „Gazeto (.udową" „Ga
zetę Opolską*1, „Nowiny“ „Niwę Śląską“ i 

z JDaiennik Śląski“. Pogardza on przewódcarm 
^polskimi i grozi Czapli pooownem aresztowa. 
'feiena. Prowadt?¡i on rae<M.ywistą walkę dlatego 
’bowolai do życia żandarmerię pobig, oŁy do
zorowała ludność polską, tj. szpiegowała. I ja
ki skutek tych czynów bohaterskich?

Przy wybuchu rewolucji .Górnoślązacy po
wstali nowy rząd, ponieważ spodziewali się 
sprawiedliwości, dziś zmienili się • zupełnie. 
Ruch polski dzięki działalności p. Hoersińga 
wzmógł się potężnie. Przebieg demonstracji 
polskich w dniu 1. maja otwarł oczy -wszyst
kim niewidzącym.

I>0 czego ta polityka doprowadzili o tern 
pouczają nas słowa IJoyda Georgea, gdy po
wiedział: ..Niemcy nie umieją rządzić mniej
szościami“, 1 jaki sens miało prześladowanie 
Czapli. Teraz za granicami Śląska szkodzi nam 
więcej. Optymistą można być. ale w granicach 
zdrowych. A do czego doprowadziła żandar
meria polna? Do ujawnienia tego, jak wielce 
W’zmógl się ruch polski i jakim fałszem było 
np. twierdzenie, że „w Rvbniku mieszkańcy 
golowi trupem paść, aniżeli poddać się Polsce". 
Cudaczne sprawozdania biura prasowego, któ
re jest biurem reklamowe«! p. Hoersiinga. za. 
mvdlaia nam tylko oczy i zebrania protesta
cyjne tyle nie szkodzą, co prześladowania Hoer 
singa. A rezultat w samym kraju? Skutkiem 
szpiegowania żandarmerii odwróciła się od nas 
reszta ludności, jxmiiewaz szpiegowanie odstrę
cza. Gdyby się powiodło przypadkiem zacho, 
wać Górnv Śląsk dla Niemiec, to nie nastąpi
łoby to dzięki działalności Hoerainga, lecz 
wbrew niemu.

Radcę regencyjnego, katolika Pietscha, 
zaczepiono dlatego, że uważał za stosowne aby 
rv regencji na stanowisko szefa oddziału oś. 
wistowego powołano mówiącego po polsku 
Górnoślązaka, gdy rząd to w dniu 30. grudnia 
r. 1918 uroczyście przyrzekł. Co atoli powiedzą 
Polacy śląscy, gdy sie dowiedzą, iż został nim 
ultrahakatvsfa, protestant, nie mówiący po 
polsku socialista. Czvż rząd mniema, ze rzą. 
rfeić może przeciw katolikom niemieckim j pol
skim? Czasy są ciężkie i nie w porę rzucać 
Górny Śląsk w przepaść polityką niezręczną 
Hoersińga. Politvka hakatystyczna i prześlado. 
wcza iest dziś chybiona.

Tvle Niemiec katolik o rządach Hoersińga. 
Świadectwo to. niejwdejrzane o sympatje dla 
Polaków stwierdza z całą wymową faktów, że 
obecne rządy socjalistyczne na Śląsku idą tą 
samą droga co wczorajsze hakatvstvozne. Te 
same metody i środki. Toć prześladowania ż 
przed roku, nie uznające nawet języka polskie, 
go na Śląsku, ale jakieś „wasserpąlnisch“ bvty 
nicztm w porównaniu z obecną katorią socja. 
listyozną. Za to skutki są wręcz przeciwne za. 
mierzonym. Lud górnośląski tylko tem goręcej 
odczuwa swa polskość i domaga sie potoczenia 
z Macierzą Polska. Satrap? w rodzaju Hoersin. 
gów «świadamtoia dobitnie ludowi polskiemu 
prawdę, że socjaliści niemieccy na równi z ha. 
kalvstamj są wrogami polskości., bodaj uawel

• SgáW wiSs aWsiiifiiti ,

w sprawie służby wojskowej odbył się w Pff«- 
znaniu. w Gołtogiuin minus. 6. czerwca 1912» 
zwoíanv przez Griijtę Narodową i Związek 
kademików Polaków. Wiec zagaił kol. lieder-> 
ski, przewodniczący Z. A. P„ a po wylxirz« 
prezydjum przez wiecowników, w skład które« 
go weszli kol. Plachowski jako przewodnicząc 
cy. Mikołajczak jako zast. przew., Nykiel i 
Grabski jako sekretarze. Czajka i Komorowski 
jako ławnicy, jiierwsizy przemówił p. prób Pa- 
wlowskb delegat senatu uniwersyteckiesps 
składając imieniem grona profesorskiego wie
cowi życzenia pomyślnych obrad i dając wy
raz najserdeczniejszych uczuć łączących proton 
serów z akademikami. Cel wieca i stanowisko 
akademików wielkopolskich w sprawie służby 
wojskowej wyjaśnił i uzasadnił w dłuższym 
referacie kol. Zalewski: Niema żadnego ruchu 
niepodlestościiowego w bisiorji naszej, w któ- 
ryniby akademik nie poświęcił wszystkich sil 
swoich ojczyźnie. I na jnowszy nasz ruch paw, 
stańezy bardzo wiele zawdzięcza sludentotu- 
Stanoydsko akademików wobec zbrojnego wy« 
stąpienia narodu zgóry było jasne, czego do.« 
wodęm dawniejsze rezolucje na gruncie Z. A« 

Dziś należy tylko raz jeszcze podkreślić, ża 
mimo otwarcia wszechnicy v.T Poznaniu, siano,, 
wisko to w ni-czem sie nie zmieniło. Już nss 
pierwszych zebraniach w sprawie służby woj^ 
skowej postanowiono, aby tylko cywilni, d© 
wojska niezdatni, na wszechnicę przy jmowanS 
byli. Teraz, po otwarciu wszechnicy, należy 
czuwać nad przeprowadzeniem postanowienia. 
Wymaga tego przedewszystklem pamięć n< 
tvcb. którzy pierwsi poszli z sercem gorącem» 
niebaczna na żadne względy uboczne. Sprawie. 
dtiwość wymaga równego obowiązku dla wszy« 
stlcich. Po krótkiej dyskusji kol. Szaliński 
imienin Grupy Narodowej przedkłada zebra« 
nym rezolucję lei treści: _ I

„Zważyw-szy zgodne stanowisko akademią 
ckiej młodzieży narodowej wszystkich wszech«? 
nic polskich, że najprzedniejszym obowiąz< 
kiera akademika Polaka w chwili powstania! 
państwa polskiego jest poświęcenie wszystkiej 
sił swoich obronie ojcZvznv zagrożonej, my, , 
młodzież akademicka wszechnicy poznańskiej. ¡ 
zgromadzona na wiecu pgólno-akśdemtckinb» 
dnwt fi. czerwca 1919. stwierdzamy zgodnie Ą 
dotychczasowym naszym stanowiskiem, iż ml. 
mo otwarcia wszechnicy w Poznaniu,, żndnig 
miarą od służby wojskowej uchylać się ńia 
eheemy. przeciwnie potępiać będziemy bes. 
względnie wszelkie nileuzasadniońe i samewoL. 
ne usuwanie sie od powinności wojskowych ą 
piętnować je jako wyłamywanie się zpod soli, 
damości akademścłóej, w nadziei, że władz« 
uniwersyteckie odpowiedni? z tego wysnują dłat 
inkryminowanych konsekwencje. Uwpżanr^ 
dalej, iż jedvnie władze państwowe i wojskowi 
o rwolnierau zadecydować mogą. Dlatego wy. 
hieramy komisję kwalifikacyjną, która jak« 
nasza najwyższa instancja reprezentacyjna, 
wsoólpracując z senatem i lekarzem uniwersy
teckim. czuwać łiędzie by tvlko niezdatnych iks 
służby wojskoyiej łub będących^ w nadzwy^ 
czajnvch warunkach, na wszechnicę przyj
mowano,"

Rezolucje przyjęto jednomyślnie. Imię-, 
niern koleżanek odczytuje koleż. Knapowskżl 
rezolucję, którą po pewnvch zmianach, zebra
ni uchwalajo. dołączyć jako dodatek do re^ 
relucí kol. Szalińskiego) w brzmieniu nastę^ 
pujaevm:

„Wiec stwierdza, że koleżanki ze swej stro. 
ny gotowe sa, jak dotad tak w przyszłości, d.« 
wsze'Rík-í odnnwiedntoi r*orrtocy wojskowej".

Do komisji kwatJffkorvfnoi. weszli drng$ 
wyboru nostonuiney koledzy wojskowi: Czaj. 
k?„ Nykiel, Grodzki. Kubiak. Zięciak. Na za
stępców wybrano trzecli koleców cswilnychj 
Ostrowskiego, Padewskiego, Klsuzińskiega,

Gtoags Dowództwa w Poznaniu

z dnia 11- czerwca 1919.
Front północny: Wieczorem odparto 

kontratakiem dwukrotny atak nieprzyja
ciela na Wrzeszczynę. Na Bąbolin, Wie
lowieś i Łukasżewo ogień miotaczy min, 
Pozatem ożywiona działalność niemieckich, 
patroli wywiadowczy eh. Na lińji kiła- 
Bydgoszcz w dalszym ciągu znaczny ruch.

Front zachodni: W nocy odparto 
liczne patrole nieprzyjacielskie na całym 
froncie. Na pozycje nasze pod Kopanicą 
silny ogień działowy.

Front południowy: Wieczorem ostrze
liwała artylerja niemiecka Ostoję. Na in
nych odcinkach, prócz zwykłej strzelaniny 
spokój.

Szef Sztabu 
Wroczyński, gen.-ppor.

h!acz- Rada S ud. do rządu pruskiego, i
Decernat Polityczny przy Komisaria

cie Naczelnej Rady Ludowej wysiał 6. bm.* 
do rządu pruskiego w Berlinie telegram 
iskrowy następującej treści:

Potwierdzamy niniejszem odbiór de
peszy z dnia 4, czerwca. Stwierdziliśmy,; 
iż większa część gazet polskich nie nad»: 
chodziła na miejsce przeznaczenia. N»i 
Górnym Śląsku zostały zawueszone dzieo» 
niki „Gazeta Ludowa", „Gazeta Robotni
cza“, „Dziennik Śląski“, a w Prusach Za
chodnich „Gazeta Gdańska“ i „Głos Lu
bawski“. W Szczytnie skonfiskowano ga
zetę „Mazur“ a jej urządzenie zostało 
zniszczone. Znaczna ilośo redaktorów 1 
współpracowników została uwięziona, gdy 
natomiast w Poznańskiem wydawanie gar 
zet niemieckich nie doznaje żadnych prze» 
szkód ze strony władz polskich.

Jeżeli zachowanie się władz niemie-f 
ekieb względem prasy polskiej nU ułegni« 
w najkrótszym czasie zmiaaią»



prasy P°lskieJ
’_-x.j4 demarkacyjną.
'< Polska Naczelna Bada Ludowa.

fo.

Protesty w sprawis granic PM
Protesty jg pow. gyeowskiego,

N i c h o w i c e pow. sycowski. Z powiatu 
©ycowskiego przcselają nam minio silnie prze. 
Strzelanej cenzury — rezolucje, protestujące 
przciwko odłączeniu ziem czysto polskich od 
pnia maoierzystego. Niżej podpisani zakładamy 
uroczysty protest przeciwko odliczeniu wscho. 
dniej części powiatu sycowskiego od Polski i 
zostawienie przy Niemczech. Nasze strony są 
czysto katolicko.polskie już na mocy statysty
ki niemieckiej w roku 1911. Najlepszym dowo. 
dem jest też cudowne miejsce Matki Boskiej na 
Pólku, o 2 km. oddalone, dokąd rok rocznie ty. 
©iące pielgrzymów zdąża.

Załogujący tu Grenzschutz przeszkadzał 
nam w urządzeniu zebrań protestujących i agi. 
tująeych dlatego udąjemy sie z usilną proś, 
ba do Szanownej Rady Ludowej, aby zechcia. 
la łaskawie potrzebne kroki poczynić, żeby na. 
sze strony to jest wschodnia część powiatu sv. 
fowskiego przyłączono do Ojczyzny naszej, ¿o 
Polski,

Odezwa I

Troska o żołnierza polskiego, o tego, który 
Broni praw naszych, ziemi, życia i mienia, po. 
winna zająć dzisiaj miejsce naczelne wśród 
polskich trosk powszednich.

Należy dać ma wszystko, czego potrzebuje 
do spełnienia zadań wiefkich j trudnych — a 
sltoro cierpi. chory tub ranny, ma prawo szcza, 
golnie do serc bratnich i starań.

Pierwszym zatem obowiązkiem naszym, 
jest dbać o pieczołowita I umiejętną opiekę 
w szpitalach wojskowych^tz. wyszkolić i przy, 
gotować zastęp zdolnych, poświęconych spra. 
wie na wysokim poziomie stojących sanitariu
szek. Póki nie posiadamy takiego zastępu, nie 
¡zdołamy wyprzeć, ani obyć sic bez pomocy ob
cej. wrogiej. a fachowej, 3 chyba nie leży w 
Interesie naszego żołnierza, ani w interesie ca. 
łośej naszego życia społecznego, by u oiemte. 
ckich s"ł się zapożyczać.

I eto czynimy ku samodzielność krok p»er 
wszy: zakładamy „Dom dla sanitariuszek”, 
gdzto kandydatki otrzyma;» ■ ' L, T- ;
Utr-Vtóapie czcśrfow». ponadto opieka, stosu, 
ww rozrywkę j wagóle takie warunki, które 
dndiową ich stronę nyhdosą, iideli-kt rozwiną 
a Cawraną uodoonrę. 5 wzmocnią. Niepodobna 
bagatelizować także strony materialnej możli. 
wie dogodne dającej warecki niezamożnym, a 
ofiarnym służebnicom Czerwonego Krzyża.

Instytucja powstaob już w (lunmb na i. 
bliższych pod nazwą Domu dla sanitariuszek 
Sm. Emilii Plater, a mieścić się będzie przy ul. j 
Libipa (T •lebigstr.) 5. Iii.

Oczywiście niepodobna obyć gfę tutaj bez 
pomocy ogółu. Dlatego apelujemy gorąco do P. 
T. Ziemiańrfwa zarówno, jak i do Obywatels
twa niieiskłęgo, do Duebowieńswa. pp. kun. 
cńw i hoteiistów 7. prośba o dary w sprzętach, 
koniecznie potrzebny*h do urządzenia choćby 
najskromniejszego. Zależy głównie na komo, 
«łach, krzesłach, szafach, umywalniach, his. 
Srać), (r,5«*T'm<| wykwintnych'). obrusach, ser. 
weikfteh. Dale i pragniemy choć trochę zanro. 
wianiować Spiżarnię — j z radością przy»©»©. 
Jemy dary w wedłina.-h. «-ui.rze. kawie lip.

7dcfemv sobie sprawę z tego, ile ważnych 
dzieł ćadą dziś r.rj społeczeństwa podobnych o. 
flar. Mi«no to ufamy w gotowość j pomoc serc 
polskich. Im wierzymy, że iroska o dobro fol. 
pierze. polskiego wspólna jest wszystkim ser. 
«om. eo miłują Ojczyznę.

Polski Ocrwony krzyż 
Okręg: Wielkopolska.

Pary prosimy odsyłać wprost do „Domu* 
tsl. L/ehiea nr. 5. III piętro.

""’’raesi^waci^jsBOTSBFiiłSOisajaessrwa

żm rzecz żołnierzy, Wyjeżdżających w pole, od. 
Tedzie się w niedziele dnia 15. czerwca po poi. 
© godz. 3. w Ogrodzie Bolauirzi vm. Każdy, 
jMóremu droga niepodległość Ojczyzny, niechaj 
pospieszy do Ogrodu Botanicznego, by przy, 
oynić sie do uprzyjemnienia ciężkiego bvtu 
tvch. którzy bronią naszej wolności i naszych 
agnask domowych.

Za sekcie Darów:
Elżbieta Korfantowy

Wiadomości miejscowa i potoczna
OSOBISTE. ■

, — * Do nekrologu o 4rs. SłanisfewI« Sokot-
(Btokiej zakrsdij łiq dwie nieścisłości korek tor« ki®, 
ktire wymagają «prostowania. Mianowicie, te 1) 
była córką Teresy a Suchoriiwstico Mosa- 
feteńskiej; 8> re zgon jej osierocił oprócz wymietuo- 
Bych dwuęb i trzecią córkę, p. Marją, która pracz 
Szereg lat pracowała w dziad inie szkolnictwa i «0- 
¡póle pedagogji, a obecnie gorliwie czynna jest w Pa
tronacie Związku Sp. Zar.
| — * Świadectwo dofrzałoiet dekretem Komt-
Barjata Naczelnej Rady Lądowej uzyskali Franciszek 
K ciński i Henryk Szymanowski, byli uesniowio gim
nazjum Marji Magdaleny w Poznaniu, tudziet prytua- 
S»er Antoni Bloch a Inowrocławia, znajdujący się od 
¡kilku miesięcy w wojsku polakiem, a ®d miesiąca 
W polu.

— * Jan Kasprowicz pozostaje w« i wo. 
wie. Poznań 2 entuzjazmem przyjął niedawno 
radosną wiadomość, iż znakomity poeta Jan 
Kasprowicz przybędzie niebawem do grodu 
Przemysława na stale i obejmie katedrę na 
Wszechnicy Piastowskiej. Tymczasem otrzy
mujemy 2 Warazawy wiadomość najnowszą. 
Że. twórca »Księgi ubogich» zdecydował saę os. 
tstocznie pozostać na katedrze we Lwowie. Za. 
Wód to dla nas bardzo przykry, choć z drugiej 
strony uznać je s simy pobudki wielkiego serca 
naszego poety, który zl.» jedzone go dziś a boba. 
Ier?k:ego Lwowa nie chce opuścić w tej chwili, 
kiedy ludzie słabego ducha go ©puścili.

WiADÓMOSCi' WchwE
■«— * Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

się. nie dzasiaj w środę, jak wskutek niedopa. 
trzenia wczoraj mylnie podaliśnay8 lec» dopiero 
jutro w czwartek.

— 0 Do zarządów cechów pesnańskich. 
Celem omówienia projektu reformy ustawy pro 
cederowej i regulaminu Izby rzemieślniczej za. 
praszamy zarządy wszystkich cechów poznań. 
skich na posiedzenie w czwartek 12. bm. o go
dzin :e pół do 8 wiecz. w Gospodzie Polskiej, 
św, fdaraiu 40.

Zarząd wolnego cechu obuwniczego.
— * Hallerczyka, który za naszem pośred. 

niiefwem prosił o gościnę na czas urlopu dla 
kolegów swoich, pochodzących z Ainervki. u. 
praszamy o przybycie do redakcji naszej ce
lem odbioru zgłoszeń

Dotąd nadeszło około IDO zgłoszeń ustnych 
i listownych, co świadczy c wielkiej życzliwo, 
ścj dla traci naszych zza Oceanu i szczerej 
wdzieczneśoj za ich poświęcenie się w obronie 
ukochanej nasze? oiezyzny.

* Kursy techniczne dla przemysłowców. 
W państwowej szkole przemysłowo.rzcmieślni. 
czej i artystycznej zaprowadzono przemysłu, 
syo.techniiczne kursy dla., przemysłowców, 
dzienne i wieczorne, przysposabia jące do wszel 
kich zawodów na czeladzi i majstrów, Poza, 
tern odbywają się kursy naukowe w polskim 
języku dla początkujących i dla bieglejszvch w 
rysowaniu itp. dla uczni, czeladzi i majstrów, 
jako to metalowców, blacharzy. Instalatorów, 
rzeźbiarzy, malarzy, krawców (krój męski i 
damski), szewców (kroju). I ulew*,’uczeni u. 
ezniowie f robotnicy praktycznie I gruntownie 
wykształcić się mogą na metalowców stolarzy, 
szewców i krawców. Zgłoszenia przyjmuje je
szcze dyrekcja szkoły przy ul, Kiuczborskiej 5 
na Wildzie.

— ® Bliski utofdecia. W puważnetn ule. 
bezpieczeństwie życia znalazł się podczas ką
pania sie we Warcie żołnierz Ignacy Huebsch, 
rekonwalescent lazaretu IV. Tonącemu rzucili 
sic na pomoc dwaj chłopcy i z narażeniem 
własnego żveia uratowali go od niechybnej 
śmierci. Młodocianymi bohaterami byli: pięt
nastoletni Józef Urbaniak, mieszkający przy 
ul. Freblowskiej 16 i lóJetnj Zygmunt Koziń. 
ski, zamieszkały na Dolnej Wildzie 47.

*- * Firma Gebethner & Wolff, znana pol
ska księgarnia nakht Iowa w Warszawie, naby. 
la — jak dowiadujemy się — od Drukarni i 
Księgami św. Wojciecha dom jej przy ul. Ry
cerskiej 38 (wprost Biblioteki Uniwersyteckiej). 
W przyszłości zamierzają tara pp. Gebethner i 
Wolff otworzyć ksaęgarnię swą a zarazem za
łożyć wielki magazyn książek. Tymczasowo 
zaś. i to już w sierpniu rb„ otworzą księgarnię 
w jednym zę składów przy placu Wolności.

— " Znaleziono i złożono w redakcji pis. 
ssia naszego małą książeczkę do nabożeństwa 
pod tytułem „Zbiorek modlitw dla rtziec; szkol, 
nych". Poszkodowany niech się zgłosi.

— * Poszukuję się zajęć dla ofiar, które 
zmuszone bvłv stanowiska swoje z powodii 
gróźb niemieckich opuścić a mianowicie dla 
techników budowlanych, szachmistrzów. ogro
dników, kowali, ślusarzy maszynistów, roi», 
tników rolnych itp., wogóle dla każdego za. 
wodu. Decernat uchodźców zwraca się zatem z 
prośbą do łaskawych chlebodawców i odnoś
nych urzędów aby zapotrzebowanie praco, 
biorców na tej drodze uskuteczniać, zgłaszając 
się do naszego biura.
Decemat Spraw Uchodźców przy Kom. NBL.

— * Strajk w zawodzie fryzjerskim. Z ko. 
misji samodzielnych fryzjerów otrzymujemy 
¡¡iłiicuoiące pismo:

Na artykuł, ogłoszony w pismach przez 
zorganizowanych w Zjednoczeniu Zaw. Pots.. 
idem pomocników fryzjerskich | fryzjerki od. 
powiadamy co następuje:

Punkt unormowania pensji nie doszedł do 
zgody, ponieważ pomocnicy stawiali tak wy. 
górowane pretensje, że nawet przewodniczący 
sadu rozjemczego i przedstawiciel Zjednocze
nia Zaw. Polskiego uważali je za nieuzasad
nione. Przewodniczący sądu rozjemczego oś. 
wiadczyf w końcu, że wvrok ostateczny w tej 
sprawie zapadnie na osobnem {»usiedzeniu po 
świętach i radził pracobiorcom do tego czasu 
zaczekać. Pomocnicy, nie czekając iednak na 
ostateczne orzcczcniie sądu rozjemczego, przy, 
stąpili do strajku.

Gdvhvśmv mięli przystać na żądania po. 
mocników, to musiełibyśmy dotychczasowe 
renv podwyzszvć np. za golenie do 1 mk.. za 
strzyżenie włosów na 2 mk. Jeżeli szan. puhti. 
cotiość zgodzi się na te ceny, to i mv chętnie 
zgodzimy sie na żądania pracobiorców.

— * Do sforientow orawa. Celom urządzenia 
kursów przysposabiających do egzaminu rsferenda- 
puszowskiego uprasza się wszystkich studentów pra
wa o niezwłoczne podani« adresu, iiości sems- 
strów omz o doniesienie, czy są gotowi brać udział 
w kursach.'

Uprasza się wszystkie pisma o powtórzenie. 
Wydział IV h Komissrjatn Naczelnej Rady I,udowej.

— • Na Dom oświaty ludowo} odbędą się w 
dniach 15. i 18. bm. ns sali Apollo dwa wielkie kon
certy Janiny Rarolewiez-Waydowej, primadonny ope
ry warszawskiej. Bliższe szczegóły zostaną jearc«« 
ogłoszone. Sprzedaż biletów u p. Wleklińskiego w 
Baaaree.

— * 2 „UcrelnS Dąbrówki”. Egzamin dla
panienek, uczących się prywatnie, odbędzie się we 
wtorek i w środę 17. i 18. btn. w Uc/eini bąbrówki. 
Egzamin ten ma charakter czysto prywatny i nie 
upoważnia do wstąpienia do którejkolwiek klasy. — 
Uprasza się o jaknajspiesmiejsze zgłoszenia się piś
mienne. Marja Swinarska, przełoi-ooa.

— • Tow. Prryi- Nauk w Poznaniu. Zebra
nie wydziału te e leg. odbędzie się 12. czerwca • 
goda. 6. po poi. na sali Tow. przy uL 8ew. Mieizyń- 
ekiego. Na porządku dziennym wykład ks. Stefana 
Durcyiskiega a Poznania na temat; „Kościół i Pań
stwo*. Ks. Dr. Rozakowski, pre es.

— * Na dary dla naszego żołnierza frantom 
wego urządza w najbliższą niedziele sympaly. 
raziy i ntchliwy „Dział Darów" psxl przewodni 
ctwem p. E. Korfantowej zabawę tatową w 
Ogrodzie Botanicznym. Na zabawę tę, przyg®. 
towana znakomicie, zapowiadają«^ niespo
dzianki dla dorosłych i dzieci, zwracamy uwa
gę najszerszych kół publiczności, które zapew
ne tłumnie pospieszą w nkdzielę do Ogrwfa 
Botanicznego. abv poprzeć tak cel szlachetny 
zabawy jak i zasilić tondusze „Działu" — cuo. 
pa trojącego w upominki zuchów naszych 
jiiźdżających na bój.

— • \v »prewle srkidnlefwa wyższego w 
.Pnznanhł dcsKsaa natai Cćknł urudłacaLesaJa

pćil^Iei?© ’»yastas^ w"WieJkopol.
sce powołała Nacz. Rada Lud. .już od maja b?. 
szereg nauczycieli y, b. zaboru austryjackiego i 
zdołała, przynajmniej części polskiej młodzie
ży. zapewnić naukę w języku rodzimym. Foko, 
nano już wiele trudności drożyżnianych j za. 
wodowych. wywołanych trudnemj stosunkami 
przejściowemu dzięki zrozumieniu powagi 
chwili tak u tut. władz szkolnych jak j u przy, 
byłych z innego zaboru polskich profesorów, 
obecnie jednak piętrzy się w Poznaniu nowa 
trudność: trudność w najmie odpowiednich 
mieszkań dla profesorów i ich rodzin. Kole, 
gjum szkolne, popierając jak najprzychylniej 
słuszne żądania nauczycieli, aby nie bvłi ska. 
za ni na tułaczy, bezdomny żywot wśród swo. 
ich, ułatwiło nauczycielstwu porozumienie się 
z prezydium policji i miasta: sprawa jednak 
może sie przeciągnąć lub połowicznie załat
wiać, czego wynikiem byłoby zrezygnowanie z 
posad więcej niż połowy profesorów szkól wyż. 
szvcb w Poznaniu iuż od lipca hr. i niemożność 
prawidłowej nauki po ferjach letnich.

Nauczycielstwo prosi tut. społeczeństwo 
polskie o natychmiastowo i silne poparcie 
sprawy tej wobec odpowsednieh władz i o pi
semne zgłaszanie wolnych już w lipcu hr. mie
szkań 3—5 pokojowych, z elekir. itp. pod adre
sem: Pedel gimnazjum Marji Magdaleny, Sek
cja mieszkaniowa, na ręce prof. Miecz. Konie
cznego.

— ° Teatr Letni pod dyr. L. Bybizbańskie. 
go 'występuje w czwartek 12. czerwca z nową 
premierą znakomitej farsy pt. „Mąż dwóeh 
żon“ Kratza. Dowcip, humor i niezwykle epi
zody komiczne, oto zalety tej arcvwesołej far
sy. Oiisada pierwszorzędna: pp. Wrśniarowską, 
Morozowiez/jwa, Sokołowa, Płonowska, Pod
górska, Łuczak.Stoma, Wyhranowski, Lnsz. 
czeyrski. Gruszćżyński, Zborowski (reżyser.)

■— * Z uniwersvtcłu poznańskiego. Pro?. 
Dohrzvcki z Fryburga mianowany został prot. 
nadzwyczajnym iezyka polskiego, ks. Patron 
Stanisław Adamski mianowany profesorem ho 
norowvm katedry współdzielczej. Docent Bia. 
chowskl mianowany, został prof. nadzwyczaj
nym psychoiogj} doświadczalnej.

— » Doraźna pomoc dla kuchni akademic
kiej. Wobec drożyzny artykułów spożywczych 
jest prawidłowe odżywianie się wielkiej częśeir 
młodzieży akademickiej Wszechnicy naszej 
bardzo idrudnicne.

Otwieramy więc w najbliższym czasie ku
chnię akademicką w Collegium maius (b. Za
mek). Brak nam jednakże do sprawnego pro
wadzenia kuchni niezbędnych sprzętów, a mra 
nowieie talerzy płaskich i głębokich, talerzy
ków mnie?szvch, tozeczek, łvżek, widelcy i no. 
żv, szklanek lub filiżanek. Tych rzeczy dzisiaj 
y.’ isk wieHaiei ilości nabyć nie można ze wzglę
du na brak ich w składach.

Wzywamy zatem całe społeczeństwo o po. 
moą doraźną. Niechże każdy dom polski oiia. 
mję, choćby jeden z wymienionych przedmio. 
tów i prześłe go łaskawie w czwartek dnia 12. 
brrii- pomSędzy godz. 9 a 1 nrzed południem o. 
raz miedzy 3 a 7 po południu do h. kuchni zam 
kowej w Collegium maius. W ten sposób przy. 
,czvnjmv sie do szybkiego uruchomienia te? tak 
ważnej instytucji, która w niemałej mierze 
dopomoże do utrzymania zdrowia przyszłe? za- 
wódowej inteligenci? naszego społeczeństwa.

Kuratorium Kuchni Akademickiej przy 
Wszechnicy Piastowskiej.

Hektor prof Dr. $wieei-kj. prał Dr. Kostrzew 
«ki, prof. Dr. Pawłowski, prof. Dr. Piasecki, 
nrof Dr. Sajdak, ks. prałat Łukomski, Teresa 
Ganłkowska, Wanda Głębocka. Mar ja Pewirt.

ska. Zofia Poszwińska.
— * Zjazd przedstawicieli Towarzystw 

Młodzieży knnieek"e» odbędzie s’ę po hJetnłm 
tetarau w dniach 14—16. czerwca na sali bL 
hłjWeki nniwerarfeckiej w Poznaniu, Na in
tencję ziazdu odbędzie się w soboto 14. czerw
ca ó godz. 9. msza św. w kaplicy Pana Jezusa 
przy ul. Żvdowski»i, poczem otwarcie Zjazdu 
na sali o godz. 10. W niedziele 15. czerwca wie 
czorem uroczystościowe przedstawienie w T»a. 
trze Polskim Bł‘itęfv na przedstawień’’? zamó. 
wić nataży w biurze Zjednoczenia Młodzieży 
kupieckiej w Poznaniu, przy ul. Podgórnej 12.

Dwa zjazdy robotnicza.
Sprawa zjednoczeni N. Z. R. i IM. S. R.

Wczoraj obradował w Warszawie zjazd 
delepatów organizacji Nar. Związku Ro
botniczego z Królestwa oraz Nar. Stron
nictwa Robotniczego z Wielkopolski, przy 
współudziale delegatów z Galicji i kresów 
wschodnich. Przewodniczy! obradom in
żynier W. Wojewódzki z Łodzi. Obrady 
zjazdu odbywały się poulnie, a dopiero po 
ich zakończeniu ogłoszony ma być komu
nikat urzędowy.

Głównym tematem obrad była spra
wa zjednoczenia się N. Z. L. i N. S. R., 
oraz związana z tem sprawa programu, 
którego projekt opracowali kierownicy N. 
Z. R. Zasadniczo s^ obie strony za stwo
rzeniem organizacji jednolitej. Dużą jed
nak dyskusję wywołały sprawy taktyczne, 
ściślej mówiąc, teoretyczne określenie ich 
w projekcie programu.

Przedstawiciele Wielkopolski kładą na
cisk głównie na hasła realne, obejmujące 
rzeczowe potrzeby dzisiejsze ogółu robo
tniczego i są przeciwnikami ogólnikowych 
haseł ogólnych.

Zjazd robolnifców chrześcijańskie«.
Również w Warszawie odbył się dwu

dniowy zjazd Stowarzyszeń robotników 
chrześcijańskich przy udziale 182 delega
tów z Królestwa, Galicji, Wielkopolski i 
kresów wschodnich a pod przewodnictwem , 
p, moc. Nowodworskiego. Zjazd nchwalil 
szereg wniosków, zmierzających do zjed
noczenia wszystkich organizacji robotni
ków polskich, stojących na jrruncie chrze
ścijańskim oraz co skoordynowania ich 
działalności, stosownie do zadań praktycz- 
aych. Organizacja to usajy diieiió się ca: kul- 
tsJŁlao-oiwłato*«, iiwoóowa i pełityczae. Orga- 
ahaiża Msulsa. Izmc* te ku kaiecoae

"być TfiUa'"Śfaesailaa erg&ifeaejl tobótiiiaó« eLriCJ 
eijaiskieB.

W sprawie arysfiiza^ji ZRwodowTch sjard 
drwali); „Tfforzrf sapehńo samodzi Igg związki' 
zawodowa ousite ua zasadach chrześcijańskiej mi- 
’0 ci i sprawiedliwo-ci, wzywsjąc wszyst kh ro-. 
Mnilsów, wystających wady «hrześcijańako-Ba- 
Md'»!, do tw rz-oia tych orgsaizacji. a cz’®ą- 
kćw Stówa zygzeń Roiło*nilów efer/eecijańskieh 
■ raz innych zwjązuów kulturalno-oświatowych -= 
do b?zw<-ranko«ego wst powanir do trab organi« 
zacjr zawodowych.* — ZwiąwG te dzielić Bk feto 
dą ca ' 3 kategorje ?ąc sce we w „Polskie® Zje
dnoczę iu Zawodowcm Robotni'ów Chrzęści) Ó-. 
kich“ s siedzibą tymczaso wą w Krato * ie, oraż 

« statusem opartym na statucie Krakowskim.

jtaitst fiOKHSte-pOteW.

Paryż, 10. czerwca. Aj. Havasa 2 3. ® 
donosi: 1'tworzyl się tu Koioitet francusko, 
Dolski poi przewodnictwem bonorowem Cle, 
menceau, Piehona i Paderewskiego. Faktycz. 
nym przewotlniczącym jest Noulens.

Komitet ten ma zacieśnić węzły _ między 
Francją a Polską i czuwać nad rozwojem sto, 
sunków handlowych t ekonomicznych miedzy 
niemi.

Komitet projektuje urządzanie wzajem, 
nych odwiedzin ciał municypalnych, członków 
parlamentów oraś wymaanę młodzieży szkoL 
uci.

D. 5. bm. odbyła się nerfa inauguracyjna, 
Przemówienśa wygłosili: Noułens, Paderewski, 
Denys Gochjn, Poinleye, Strońsfei i Dmowski, 
podkreślając tradycyjną przyjaźń między Frań, 
cją a Polską, która to przyjaźń stanowi naj
starsze i nąjwfiemiejsze przymierze dwu naro
dów. . „

»Figaro«, piss»jc o utworzeniu tego Komi
tetu. powiada, iż nigdy łączność francusko- 
polska nie była hardziej niezbędna, jak 
chwil; obecne t. £dv krążą pogłoski, jakoby pi&. 
które państwa ententy pragnęły kosztem Polski 
poczynić Niemcom ustępstwa, »Figaro* PM 
chce dać wdary tym pogłoskom. „Pokój euro
pejski — pisze — toki, jakiego pragną sprey. 
mSięraęar, opiera się na wschodzie na dwu mu 
rodach: Polsce i Rumunii. Im bardziej narody 
te będą potężne i szczęśliwe, tera więcej pokój 
ten będzie miał szans trwałości. Skoro w Ro
sił. uwolnionej zpod niegódnej władzy LeninSj 
utworzy sie rząd normalny, trzeba będzie nw 
tvchmiast zapewnić przyjazne stosunki miedzy 
Rosją z jednej strony a Polską i Rumun ją a 
trugięi Indzie to ’.ajważniejszena zadaoiet* 
dyplomacji francuskiej.

Oslałnis wiadomośei.
Rząd polski oma je republikę esecbo.slowaeif» 

‘Prana. (Pat.) Czeski minister spraw zau 
granjcznwh Benesz otrzvmal od P. prezydenta
Paderewskiego następujące pismo: Parvź, 31. 
maja. Panie ministrzelW odpowiedzi nu pla
mo Waszej Ekscelencji s dnia 28. maja, W 
tdómn Wasza Eks. donosi, że państwo Czecho
słowackie zajęto miejsce pomiędzy niezawisły 
mi 1 suwerennemj państwarew, pozwalam sobr® 
oma imać W. Efes., że rząd polski czu je sifl 
szczęśliwym uznając niezawisłość i suweren
ność republiki czecho-słowackiej. Od czasów 
najdawnćejszych łącza oba narodv węzły tra- 
dvcvjnej przyjaźni. Węzeł ten zmacnia się je
szcze bardziej przez to żeśmy równocześnie od
zyskali przez tę wojnę niezawisłość oras 
oswobodzenie naszego narodu, a że nam zape
wniono trwalv i bezpieczny pokój. Polska me 
nadzieję, że stosunki podjęte między państwem 
polski era a ćzecho-słowackiem, przejęte. 
tym duchem przeszłości i w teraźniejszośca 
przyczynią się do bezpiecznego i pomyślnegd 
rozwoju naszych krajów, a

podp. Paderewski.

Zamówione protesty berlińskie.
Berlin. Odbyły się tutaj głośne demon-

stracie protestujące przeciw pogwałceniu praw* 
narodów. W imieniu Egiptu przemawiali puł
kownik Emerzon i Mobamet Haza Bey. Imie
niem Irlandii przemawiał Dr. Chaterton Chil, 
Indii Dr. Pillai. Turcji pułkownik Fuad Roif I 
redaktor Arif Djciecil, Persji Abtulaman Bey, 
Chin Schang Kup Liau: bvłi też obecni repre
zentanci ludności zamieszkującej kolonie nleu 
mAeckie Adwokat Boegerts wystąpił w imienia 
Flandrii, radca legacvjny Pozi w imieniu nie
mieckiej Austrii, a sekretarz stowarzyszenia ro 
botuików Nussbauin wystąpi! w imieniu Aisa- 
cjLLołaryngji,

Koalicia a Węgrzy.
Lyon. (Pat.) Havas dowiaduje się,, ł® 

koaljanci wystosowali do rządu węgierskiego 
ponowne żądanie zaprzestania walk. Gdyby 
rząd węgierski do żądania tego nie zastosował 
się, natenczas przedsięwzięte zostaną zarządza 
nta przymusowe.

Cxtffelnileomi śródmieścia i 
doi»@i csęśca miasta zwraesmj 
uwaga aa to» źe zamawiać i od« 
bteraćmogg gazetą tafcie wfiifl 
naszef arzy Starym K^afeus na« 
roim k Jezuickiej« Tśmie przyj« 
muiemv takie ogłoszenia« 
składki i oferty«

Administracja.

Dwa wielkie koncepty
Janiny \

Koroiewicz-Wajiowei
europejskiej stary prirnadoony opery warsaawskiei __ 

odbędą aiy dS/80
na Dom ©światy ludowej w Poaenoisiu 

dnia 15 i 16 czerwca w sali „APOLO j 
SiuisdaZ btietóe k tt. “WiekUńskieff) w Beean©



gpsłtcss® i respsferm
. Wałny w sycte ©rgassiaaey)

teńefawe&w w PeSsee® Pasza aaia, so na
stępuje:

Od grudnia 1918 p. do dnia dzisiejszego 
toczy się w szeregach kolejowców na zie
miach polskich zasadnicza walka o kierunek 
i wpiyw tak na budowę kolejnictwa polskie
go, jako też na ustosunkowanie zrzeszeń ko- 
lejowców do władz państwowych. Jed.ti, 
zrzeszeni w Związku warszawskim, pragnęli 
stworzyć organizację czysto pariyjfją, kiero
waną ludźmi i woływami stronnictwa soej3ł- 
no-desn kratycanego, drudzy, zszeregowan': 
w Związku krdcowskirs, stanęli na gruncie 
ściśle bezpartyjnym, dążącym do ładu, po
rządku i pracy aa kolejach po’skich w duchu 
oarodowym.

Zmaganie się tych dwóch Związków 
wpływa wprawdzie ujemnie na realną pracę 
w kolejni dwie, jednak cale masy kolcjowców 
nie mogą dopuścić, aby tak w Związku jako 
też w budowie kolejnictwa wyłączne wpływy 
miała jedna klasa, jedna warstwa społeczno
ści kolejowej, zostająca w znacznej mniejszo
ści tak w pań dwie jako też w kolejnictwie, 
aie uwzględniająca zdania większości.

Jakkolwiek stanowisko Związku krakow
skiego już od samego póęzatku spotykało się 
często a krytyką za swoje rzekomo separa
tystyczne dążenia, to jednak w niedługim 
czasie okazało się, że Związek warszawski, 
©party na zasadach, który h Związek krako
wski «znać nie chciał, stał się organizacją 
szkodliwą, bo wprowadzającą zamęt i annr- 
shję w stosunki kolejnictwa naszego. Wy 
mownym tego dowodem są wypadki z dnia 
11. i 16. maja br.

Idąą po drotŁto raz wytkniętej. 
krakowski, kierowany jedynie myślą służenia 
dobro kolejnictwa polskiego, doprowadził do 
tego, te w dniu 9. czerwca br. odbył się w 
Poznaniu ogólny Zjazd de’egatów kolejow
ców dwóch dzielnic, zrzeszonych w Związku 
krakowskie i w Związku poznańskim, repre-

i zenitowych z górą 13.000 kolejowców, i u- 
| chwalił jednomyślnie zjednoczenie się wyżej 

wymienionych zrzeszeń w jeden Związek pod 
nazwą: Polski Związek Kolejowców s sie
dzibą w Warszawie.

Działalność tego Związku rozciąga się £ 
dniem 9. czerwca far. na całą Polskę.

Statut nowego Związku przyjęto na 
wspólnej konferencji w Łodzi. Zatwierdze
nie Związku i przyznanie mu praw równo
rzędnych prawom Związku warszawskiego 
przyrzekły powołane władze państwowe.

Ufamy, że zarówno przedstawicielstwo 
narodu w Sejmie, iako te?, władze centralne 
i społeczeństwo samo otoczą nasz Związek 
większą niż dotychczas p eczą i dopomogą, 
by praca i dążności Związku dla dobra i 
świetności Oiczyzny jak najrychlejsze i naj
lepsze wydały owoce. Poparcie test tern nie
zbędniejsze, że piętrzą się coraz to większe 
trudności w pokonaniu zapoczątkowanych 
przewrotów, zawleczonych do nas z błizkiego 
nam wschodu.

A teraz do Was, kołejowcy polscy, zwra
camy się z gorącem wezwaniem. We rżyjcie 
w pracę, dotychczas istniejących Związków, 
porównajcie wvniki prac dla dobra Ojczyzny, 
kolejnictwa i Was samych, zastanówcie się 
nad dążnościami i podłożem obu Związków 
i rozstrzygnijcie bezstronnie, dokąd skiero
wać i gdzie zespolić swe myśli i swe prace.

Dosyć terorul dość krzyku uiicznegol

Wie «klata! gr?aWl przewrotem, ale fżeielną 
pracą zaskarbimy sobie cześć i poszanowanie 

’w społeczeństwie, a wdzięczność odradzającej 
się Ojczyzny.

Wszystkich dotąd niezorganfzowanych 
kolejowców, jako też tych, którym dotych
czasowa działalność Związku warszawskiego 
nie odpowiadała, zapraszamy do wspólnej 
pracy w szeregach naszego Związku.

Siedzibą głównego zarządu Polskiego 
Związku Kolejowców jest Warszawa, orga
nem Związku zaś jest dwutygodnik „Kolejo- 
wiec Polski“. Wszelkie pisma upraszamy kie
rować na razie pod adresem Warszawa-Praga, 
ul. Petersburska 1. 8. m. 7.

Tyle nadesłany nafn komunikat. Z na
szej strony wyrażamy nowopowstałej organi
zacji szczere: Szczęść Boże!

SKRZYNKA DO LISTÓW

— P. M. w Trzemesznie: Korespon. 
dencji w sprawie obchodu Kilińskiego ule 
przypouMitamy sobie, eo zaś do obchodów 3. 
maja to najwidoczniej korespondencja rąk na. 
szvch nie doszła. Bądź jak bądź, nie polega to 
na zlej woli z naszej strony, lecz po większej 
części braki różne powodują obecne stosunki a 
także i poczta często jest tego przyczyną. Pro. 
simy nas zatem uniewinnić. (K.>

— G. Z. Neumanów.?: Nie możemy so. 
We przypomnieć, kiedy o tem pisaliśmy, Może. 

■ bv nam Pan bliżej Określił nr. lub datę — ał. 
bo niech Pan przy sposobności odwiedzi nasze 
wydawnictwo 5 przejrzy rocznik pisma. (K.)

RUCii W {WWmwXVK
— Tow. Urzędników Ubezpieczeniowych. 

Zebranie w so tote 14. hm. o godz. 6. pod Wie« 
chą. ul. Kośeiasaks 19.

p3wwsæmn s

£ Sofeoia . • s* «Si
bywają sie obecni« w sźweg«. ćwiczeń.. - 
wnvm. Oddział drabów ćwiczy*^ af “ /• j 
piątki, oddział żeński w poniedziałki i 
kL

— Zebranie Slow, pracownic p. w. M.
N. P. w przyszłą niedzielę 15. hm. o godz. 5» 
na sali dominikańskiej.

* Repertuar Teatra Polskiego;
W środę 11. 6.: ..Alzacja“.
XV czwartek 12. 6.: „Brat marnotrawny“.
XV piątek 13. 6., w soboty 14. R.: „Ach ta 

Zakopane“, komedia w 3 aktach E. Kratza 1 
Ne3la.

XV niedzielę 15. 6.; wieczorem „Kościusa. 
ko nod Racławirami".

• Teatr Letni nod dvr. J,. Dybizbańsfeiego 
przv nl Ansusty Wiktorjj — jramwai nr 6, 74

W środę 1!. 6.: „Riedna dziewczyna“.
W czwartek, piątek: ..Maz dwóch żon“.
XV sobotę, z powodu zjazdu młodzieży ku^ 

pieck’ei: ..Mąż dwóch ż.on". n 3758
RPety u p Wlektińskiego w Bazarze
Tea’s* na nrottdncji pod kierownictwem 

Stanisława F'szera. dł813
Witkowo czwartek 12 6. . Lekarz mimo woli“

PodzięSowame.

Sękcio Pom ttv Ojłnrom Anarchii nrży Kole 
Po’flkdw Ziem Rttfóifb pragnie niniewem wyroziC 
głęboko wdzięczność Wszystkim, którzy nrż\garnęli 
do siebie z rvd S’ocbodu biedno, wvgtod’cna 
dziatwę nosze, ora? Ks. Dziekanowi Majerowi i Ks. 
Laskowskiemu, za rozmieszczenie i przs lęcie naszej 
gromadki w Ooiece Dworcowęi, ,.G~<cinno<' i“, 
a trkte zarsdrwł te’fe, za ooieke serdeczna i do
skonałe żywność, z której dzieci przez czas poMu 
kcrzysloty. u 3824

»V re«*-e«entent
Fruskigffa 1« AU: Ohzrwowó w 2vde

w BsriMt W. Mcbrecstrasse 82. S;s?= 8S8S.
Posnań, Atojs Kseemkewslshesja 6. 8» Tei. 8538=

r.rzyjsStrj»
lfboBtoea«amis »a wvs»»£ete Amlscet s udziałem 

i bez ndz «tu w jjyska-.-h s określonym terminem płace 
nia składek z włączeniem odijowiedaiainoś« Towarzystwa 
aa wypadek niezdolności do twaey. ■

UfeetewSeczteato ma «toiyete «38» d«5ye? (peaaei) i dla 
dee»«8yc!s inbezti eo?e--ie n-s starość)

Ute spieczenia osacz ¿dhościowe. -Cbeznieokeuie rsn& Tthns- 
pierzenie dzie« na w?a*dek Staierci i ctorodycb 8»«» 
badan'» ¡•’’■'■«»skiere. r63

Ii' P O A C A

łotrze obeznanego z btania Żelazn 
■ irzyjæle zar.® lab od t. li pea hr 
i-o nowoarządzonego“kładn. zł 
Lk??w, KSań®2yB3«M5 Wolsztyn

aiiít!miin!!!¡!!!¡í¡iní¡ii!n!HiHnw!!íímí?iitH¡if:!¡hnBí¡!iín!!i¡¡iii!¡¡iiíiii¡iiii!ííiiíii!iinii;!iíi

lOPÎBSKÂ 8H«a mWAtta PBHSSÄ
w Pozera»«»«», öyeoestea SS.

Saska j®Sa pä, slenmiü i ¡¡Ssania mssztitą
possaseseyra® 6?a£f?®s»© ss-aesz. nSTOP

Kimtiiiiiiiítittttiintftftmmi’mimHriitmiiitiniimtffihiifiitfiinraKifrníínítmiiiiiiitiRíftts

Biegła te Bierzy stfea
idtiej. p,aaó na msässynta, «l«bi 
ęiyk. nobk'to i n emieek. w słowu 
•iiśtr.ie, które nkoóczyta kg»»bmai 

Ktryośei poss»^’« gns«r.«S$ jats.
fessąils©«»»

sii m grant wykształć, się wsrakt. 
'¡-jażkowośoi. . fcssk. sał. »rsyrai 
:S.JsssS3ffiews?s©,'N3(łł>raeiaa®li 

zi4'">7

ICraweowa
donre® ociecenieia. roaumiery» 

dobra prsfeę koatjBaaową. ¡to!ecy 
■.t® do dwora. słHfi^ł

j-fl, ’ds-asete, Ces. Wîlfecdaia 14

Złcie, ciężkia łańcuszki
damski® i męskie, masywne złote Imm« 

solety I naszyjniki.

Szczera złote pairóflśM i torebki
Brylantową Isiźnterję r,3504 

Zegarki kieszonkowe i na rękę 
poleca w wielkim i wykwintnym wyborze

W. ScIioStz v Pozswmii
| ulica Nowa 8, w Bazarze, telei. 1-484.

WSTMBWiTiOiiilE

WSZELKICH RON>TKOKCJI UN ZAPĘDÓWYCH (tren^miRyjoych' 
PBAZ CALSOWtlE OPŁOTOWANIA Z StAW DRUCIANEJ 

noleea d3619
PZŁ. ZWIERZCHOWSKI — PO2NHN W. 7.
IBk «Oci LINIARNIA , PLETNIA PŁOTÓW. TEL 60r2

Pogubcie Aiielnej d«noweł
Is8?aw©®w@|

<a wysobigcs wynagiodzeoiriE.
ot. Podgórna84 Î» 

«14021

GospGfhM-ziratiarks

v ¡kod. wicia, wiejska, ssmodsiel 
aa. dobrnę goioj., ins}, wazelb» 
yraoę webedaą .-a w zakres gosooa 
sobieceao. eiromna i swacowita. 
»osisdafiic» dobre Swi8(łev<«i 
possuhujw od 1 Koca br. ni>o- 
iajnej, «aie) p®s®śy, najchęto 
•a śarooin paos. fcasi. sgł-pns tm 
Pfeślie«*, Piesary 8 r &sf>

iauczjcieika
wyższ lyeeuml wzyieaanego us[,o 

soiiiema, oragrsic za wyuaKrods 
mhytu na wsi podczas wabao-i 
tj<Ł oferty aprasza u I4JŻC 
ftzef Sienxet, iw. Marciu 3»

Oo sprzedaży biletów do katru miejskiego potrzebna 
zaraz dzielna i energiczna Łi888i

ekspedientka.
Uprasza się o piśmienne zgłoszenia z odnis świadectw 

fllekśańder Szreflmm&lrf, 
skład cygar, ulica Sew. Mielżyńskiego nar. Pawła. 

Poszukuje się zam lub od 1. 7. 19. d.1745

2- sił biurowych
samodzielnych, o ile możności starszych, biegłych w języku 
nobkita i niemieckim, którzy już Przez pewien czas na lanrtr.t- 
tmrach, magistrat-’ch tub Komisariatach obwodowych pracowali. 
Posady sta!e, ewtł. etatowe z cmeryiura, — zależnie od zd inoici. 

Zgłoszenia z odpisem świadectw, życiorysem, foto^rafp 
podaniem wysołości żadanei pensii przvimnie do *5. 6, 19.
~ Witkowo.

Fsisjjwowt Bnai Zboiewy w Warssawie
uossokoio saraa tok rajdalej od I, tiaca 8913 SsaradfiSsIóss na

aj Kierewnlkfiw oStetliw okrągowych
(s siedzibą; Lr Miń, Badom. Łódź, Włocławek, Siedic®, SesaQ- 
wiec, Jędrzejów, Łomża ewent. Sow atkiX ■ ~• —

hj biicteltefów Rłten?ch
s siedsibą w Warszawie i oe nrowiocji,

s) inspgkSiiw abiaztlowycti
s sedetbą w Warasawie i oa prow>ac]i.

Uwzelędniane będą wyłącznie tylko oferty kaniydstów e pi«- 
wssoreędaych kwalifikacjach handlowych, sdmiBtstraeyi«. i worał»

Oferty szesesiółowe ze wskazanie® wisrogodaycfe seób dla sa
■sięgnięcia cpinfi, należy nadsyłaó <fo a3795

Wydziala Personalnego Pańslwow. Urzędu Zbożowego
Warszrwa, nliea Jasna 88, tl. wetro.

Obwieszczeni©»
Od 1. sierpnia 1989 wydzierżawi sie restauracię koleiową 

w Miłosławiu, a od 8. września 8919 restauracie kolejowe w 
Od ianowie, Pniewach. Śremie, Strzałkowi«, Strzelnie. Szamot® 
łach, Trzemesznie i Wągrówcu w mne ręce. Warunki dzierża
wy przeglądać można w gmachu Dyrekcji Kolei w Poznaniu, 
Kurlurstenring 4. i na odnośnych dworcach kolejowych. Wy- 
ciągi z tvch warunków można otrzymać jako przesyłkę urzędo
wa z naszego biura centralnego w Poznaniu (pokój 238) za opła
cone® nadesłaniem 50 fen. w gotówce.

Oferty należy nam przystać ooiacone i zapieczętowane 
7. napisem: „Oie-’a na dzierżawę restauracji kolejowej w .. .“ 
do 25. czerwca 1389 godz. 10. przed południem.

Poznań, dnia 22. maja 8919. n.3748
Dyrekcja Kolei Państwowych.
nr ze no

islsaoje
Pokói ufOBhl. «< oRoboem wei- 

Uciera i ekktr.
Frymaasr SQSCag

©twe »esa wsâ w zami-ui sa światł. bes ntrsyro. do -wvn«j. na
8ítSs«®Bo8S8«! feocepeiye’5. św. fc»zarzn‘ 

Zif®;®?. Ba«g®as®ę®teg Poańsń Łazarska 81 a 
1. Karola 88. zł «58

Ł.c Hoffmann, ni.
r43ł

Poszukuje się dia Lwowa na wysoką pensją
Ii. lesWte fleoSyslyap.

Zrjłosz. z komemi świadectw przyjmuje Perliński, 
lekarz-denlysta. Poznań, św. Marcin nr. 13. ziioći

Poaznknlę łśor«®k# ssmodatelu

moolerfor autanaotiilowyeb
©raa masses8«, 

îstew. zaraz s odwsem ftwiadect». 
St. Say?D8we5©a9 warsstst auto® 
•ipsfcOs», Atyaóska I. n332ł

Bwie Warszawianki, zzawodo- 
nau-

isycíeíki, pragna snędaić mi©«'»ce

M». na wsi 8f S‘7ir.
oodejmą się przygotow. dz eta do 
«Stoły poi*. Zał « r>od wsrnnk, 
ttrsrjm. red. T»«ł. Fowidshig 
»’•«»»nań, nsrod’wa 1« ?J8’4S

Sutvfiowaav kupiec

s branży driewa Bcssukuje odita- 
;dy. Przypsie rów-

Mii! ds nauki,Udzieli
«ię ssyss
ew. s herbst» i przekasts, p®bo« 
jn ił® Üsfcsjs i(s<oroayeh w 

j¡»®ár-é£MjiOe«g¡® -towslnych godzinach i łoi »emano
«sedttie; 
i eâ isrsBadę 
ia prowjne ę. Łask. ot. pod ad< (iostromeot 1. klasy) do ówiostA 
ObBsasfeâeiîSlffiX Nowy Rynek 1 tfl&Zgł. osob. pomiędzy 1 » 4 po pot

Felczer
łH piętro

(MSRMWV 
saraieooy, 
obeznany 

î pielęgoseią rhorycb i posiadaiąor 
iobrę Swisdee‘wa, nieżonaty i wolny 
sd wo «fcowoCoi, noirs- bnr tara» 
w Sanaîerj S ótor Elżbietanek, 

tił Lakowa 1*2

tirzyintnje KrayreziiKstta, uiica 
Kwiatowa 84 !. a13698

Poszukuję <3 4 »«b«S z kuchni« 
od Í lipca w "r puRUI w eeatr. 
miasta. Gołjeń»óak, ul-oa 27. 
grudnia (Berlińska) 30. zl.ttlS

poszukuje w 
SmłsiesM aa 

Iłuższy czas SS8. Werner, ftw. 
Marcin 13 becz dom lii I 7.13^2(8

Poko u m&L

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiii!łiiiiiiiiiiiiiiiiiH!i!iiniiuiiRfiiitiii!''iiiłiHimła:ii[ni!iHii»ii!iii!tiiia

| Oiworzył9m«rPoznaniUpłzyul.Dąbrn»ski8go361 
Zakfstl arhsWcznn-rzBźbisiSkł. |

Polecam § ę uprzejmie do wykonywa» a wsieiklch § 
rzeźb w drzewie do kościołów, mebli ł budowli, po- g 
ełuy własnych tub danych rysunków. Modelowan 8- |
Prosi o popzroia nowego ppscdsu b-aretwa •riyotycznego g 
były tsezea sikały sitek pięknych w Sonach}«« ilJóM §

Fr. Ignaszewskl, rzeźbiarz i malarz. g

•Si^deïslka
nydsiała filoŁoftciaego ae¡á«¿ssí» 
legajé 8 sueeiElaoíió ïÇïvt i-oiiii 
Aniela Baf«^4ew:cs»«B!sö, 
i. adr. Paetz, al. bnatyóaMich 8

1399 i

Pusaukujemy saras Inb od 8. lipca b. r. n38tl

Od i. upes 
,osada

br. będzie «-oía»

członku zäiz^ü

«i Banfeu LsafSawyssj w Safe« 
K«udydaoi s pnŁty&ą g<?cbc»

'ię sełosić. yoriiijsc oduts Świadectw 
i bieg iyoia do prezesa Bady Nad- 
soressi pod »dr d I7&&

W. Pan 86. Niegolewski, 
Ntetrole®o o. Bu».

woźnego

fiów-ięc©«® po polska i aismieeka, któryby tafcie był g-itowy. prsy 
«reinera njiestkao'O obiąó od i. października posadę «ipóż» fca- 
’mensoy i aprrntanie biura. Zęłoas. « podaniem pretensii prryimuje
kba handlowa w Powaa’n, -*?ie "8B7.,low,ltie!!

suodsłatwa, żonaty, fełesty w książ- 
¿»ero'ei i wszelkich macach biu- 
o»ych, szakn rwie}»aa

eiewa gospod.
Zons zajęłaby się hodowla drobi i 

kuchnią Katicia do dyspozycji
Łask, oferty uurasza zi388ó 
Siaofoaswsfcś p. adr M. Kowalski 

Fosnań — Lasar« 
nl Ansnstv ?O

P. szuknię tt a łeiwzei pani
oróżo ookoh kuchni lub 

WHpóla. mieszkania s sa®ot r.eniąj 
herty unrasza ł$>„ Reraęp, Sw. 
Marcin 1?, bocz dom III I. zUW'25

COBZUkUję 
od 1. 7.

catfc. utrzv mantem, najchętniej 
centrum raiasfa Poznania. Zgł. 

orzyjmuie Olszewska, Gniezne, uh 
War87awska 35. 1 ptr. zl ‘450

Sztikan dia raeao 15-letn syna
3-lełn. nauki w winiarni

ob innej branży. Zgł. upr zh»?8<
Jan Slarxacki, Łipudno

noczfa Bolewiee now. nnwotoravslii.

pofeoiii nme&I.

ff Sprzedaże jj

Tw. wzafamnych uhazpieezsż od ^ado&ieła 
„CERES“ Warszaaa, Bi. Traugutta 3, i:
Jedyne POLSKIE towarzysko wza;emnego ubc/pl«że
nią od GRADU, które przez «as 17-lel. s»ei d łatoln,

to« Dobierał» tomłv składek dodatkowych,

Di« meco »siada sboźow«go po- 
•«Bkuję dsieińe«© m»t®tóega

człowieka
.lbsnciraioneio s brania, władsjs- 
i-ep» jery kiera oo'skiaiaieraieckira. 
mofliwie raf»«. d 8Î3*
Le® Bi»« sîœehw» Inowrocław

Biegalski, Kossobudzki i S-ka
Hendet i Przemysł Drzewny.

Włocławek — «? Ziemi Warszawskiej.
8 *

Poszukuję wy- 
kwaiitikowasego

obeznanego 2 kalkulacją i rachunkowością. z 13010

r*
!ko

BE18BUWT I
2 «dziki dziecięca

(l «¡K>rt i 1 do Bjedz, do sprzed.
Nawali, ul. Długa 18 II. zl866®

Poszukuje miesskani« (J no 
koję z kuchni«) z gazem i przy 
należytośriarai I. lub Ił pięlro od 
t. 10. lub prędzej Ząłosz. upr 
Lipowiec, ul Kopernika nr. 9. 

a«»

Lekka roiwaga
na tysoiaoh do 20 ctr.. nźywan»

narueętfsia da wiercenia 
s Siad »i ten zmaz za cenę przystęp, 
na sprzedał ML Slerizike w»k<, 
OcaCemiea ;Posn»ó'-. »18787

powierzyło Gen Reoreteniacje na ce-ły b zabór ntem.

w. p Wiktorowi Zabłockiemu w Poznaniu, uiica WUheSmomka nr. 1.
Dykekcja Towarzystwa „Go“.

lan Tomorewiez. Si. Dzierzb ckL sżJSft

Powohikc łią na p^wyżj/e ogłoszenie mant zatzczyl 
zawiadomić Szanownych Ziemian całego b. zaboru 
niemieckiego że od dnia dzisiejszego przyjmuję wszelkie 

ubezpieczenia gradowe ”W 
i każdej chwili osobiście słuię biiższemi informacjami 

UJam, te pierwsza ta polska w naszej dzielnicy 
Instytucja ubezpieczeń od gradu spółka stę z zyce- 
fewern poparciem wszysfiuch naszych rolników.

II Pr-yjmuję agentów wszędzie, i!

I Wiktor Zabłocki „u Wi,K?“U. u „„

Od 8. Ispca *«•. t»‘ankote gę
I3)mnł W?M J8Włl‘8#g|8 

zawiadowcy stacji
małej kolejki w Zninia.

kierownika powiatowego
ucęda zboiowego.cnrócztegogpiar

stenotypista
■uegłej w polskiej gteuegruijŁ 
it*<9ii Staeeat«« Żnin.

8 Ti-gsdft fa’Okr-'rlnowiOQiawii! 
Jo 9 i ullUUyprsytmie zrrns dłSCJ

D6S3(2i&a iti BaaOCBX?
wyd-wkonatona < dobrych gdięoiael' 
w Atelier i poss domem. Wymaga 
s-ę ciegiości w retuszowaniu «ega» 
ty «-nem i pozytywnej®. Do o(Pri 
tirostę dotoczyć fo’ogr i no>ł»ó w«r

Poaaukoię <lci daimnkiei kg»a- 
wieeczvxny „Mroctayckliczenie
Katona W«Ss3awa(i}Wwsk*ł!)4

tlłiUóO

Kasjerki
■modiieime orscujswej, pcainkcię 
dli. luh nożni»}. d l~Sf) 
St Mleoekow-skł. architekt, 

Poznań, ulu?» Lipowa 2.

Młody ezłowisfe

£ło»®axt
' 'OKZiiktne zaiaz 
ii biegłych ■ 

isrocjcb ponrawnis

•3 tííóasn®

’"A 
possku.no

Ub co 
¡mu

Pomocnik ratorski?

»oszukujezaraz POSÂSV. Zcłosz 
Stehane-aio« - Foxnaú
pi. Dzishósk-eh 8 III piętro.

Aoarat fotogt.Fafeńj fnańtowy z światłem 
eiektryezoem od »5. VI. tub I. VII _
do wynajęcia. zt40«3 <W Rodzipy 6-e.
S®wi«k», SzkoSss 83. S. ptr.

9X12 z przy-
boranu do sorz. 

złSżll
Fenkowcki, nl, KRiąieea.

Mootsnaaaymsta
oteęty w zwym zawadzie, obesa» 
iy z wszetkiemi pracami ¿losar- 

skierai ponzufciij. zaraz zniejaea.
M*kew«fei p. zdr. Ptou 

ttozowe o. Witkowski, z 13955

2 pokoi «imeklowanyeSt Tnbjine fifmftaia 6X’» 
»SEtKnie sir nd 1. siemntx w IwwLtsG 111IISUIjO ©vnk,. ramypostu-me się od t. sierpnia 

pobliżu ul. Augusty Viktorji (je 
ż.ce ) Zgłoszenia pod adresem 
Dp> Wójcik, ul Gorzka Nr. 13 

rSSI

cynk., ramy 
¡rzewne, do sprzedani«. »82975)
F. Jseaieaeewsfeś — Poznań«

św. Marcin 68. Telefon t4-6.

Oiz^i ¿li ättds hjrss ««sęs
urzy Koraisarjaoie N»o<«ln«j Bady 
Lodowe) w Poznaniu poszukuje

urzędnika

Poszukaj < d 1. 7. ewtl. zaraz

2 nicimU stoo. pokoi
najchętniej w centrum miast«
8» Chmielowski, Kwiatowa b

zt4OI8

Pan butPw lakowych
I® konnej jazdy i para torn sio«i 
iłowych de sprzedania od 4—•' 
o połnlaio. Z187C3

Tubicswwakaz, Wvsofcs 12 U.

wie*« ist li—20. wolny od gnającego się na ztatystyce i kat- 
woîskowofea. z kdnyta cfeaiaziorem miacji handlowej. _ Zgłoszenia
pian»* potrzebny zaraz dlbOO

do biura.
ZełoMeuia tylko utśroienn« do
Komendy Straży Lud. 

'LharssJ «x«Wi»'S8i59.

lacji handlowej. — Zgłoszenia 
urtmienae z łycioryseta i poda- 
'liera preteoaji przynsnia aię « 
brane wn Watach Sartne- 
iitanchich 2h (jgnaok urzędu 

triar i wag). n-1794

150 mk. płaco
mieszkanie

c 2-3 pokojach. z 13847 
0'ejnife, nl. Książęcą fi. iii ot

temu, kto en 
wsfcaie od 1.7

Uprzzzzm o n.i653‘
ofertę opróbkowaną

na 1000 efr, torfu
iracko stacja Poznaó
A. Koszewski, Poznań, 

ui. «owa 3.

-0Czeladnik chswni
esołe ».-ę zaraz zgiestó.

czy !'

r 557
tara 1¿

Intełig. panienka pragnie spędzić czas wa-
kaq'i (2-3 tyg.)
na wsi fasfo leśniczówce«

Łaskawe zgłosz. uprasza się nadesłać pod adr. 
l^&4ĄL3r«4e..S. Cwojdzińska -r Puznań. ui. Mostowa 341U.JL

Öom, Maramawic» o. Ppzuaf. 
potrzebuje teraz lub od 1. 7. 13

toragiega d 1302



o

Dnia 10. czerwca r. b rozsiał się z tym 
świaleip, bpairzony św. Sakramentami ś. p.

Br. Ifeel bum,
redca santtarny.

Zmarły był od r. 1881 członkiem Ra- 
Nadzorczej, a przez dłuższy czas należał do 
Zarządu Spółki naszej.

Służył nam chętnie rozległem Swem do
świadczeniem, a za sumienną i gorliwą pracę 
około rozwoiu naszej Spółki zachowamy Mu 
serdeczną wdzięczność.

Rada Nadzorcza I Zarząd Banku Ludowego
w Borku. disie

Borek. 10. 6. 1919.

We wtorek, dnia 10. czerwca r, b„ roz
stał się z tym światem, po krótkich, lecz bar
dzo ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa
kramentami, mój najukochańszy mąż, nasz 
najlepszy, nigdy nie zapomniany ojciec ś. p-

Raicaiir,meiJ.JózefBiB!awski
Eksporiacja zwłok do kościoła i pogrzeb 

odbędzie się w piątek, dnia 13. b. xn„ o go
dzinie 11. przed południem.

W ciężkim smutku nieutulona

i@aa s dileeal.
Borek, dnia 10. 6. 19. «14036
Osobnych uwiadcmień nie wysyła się.

(Spóźnione!)
t

W sobotę, 7 K m„ o godz. 1 po południu 
zakończyła żywot doczesny, po długich i bardzo 
ciężkich cieroieniath. ooalrzona kilkakrotnie św. Sa
kramentalni, nasza najukochańsza i najdroższa żona, 
matka, babctuchna, siostra I tekiowa t p.

z Kaliskich

Hela Gnaanwlczswa
przetyAszy lal 62. Ekspcrtacja do kościoła, Msza 
Sw. i pogrzeb odbyły się we wtorek, 10 b. m, o 
godz. 101/2. O czetn donosi w Imieniu rodiiny

pogrążony w ciężkim smutku

m<& Stanisław Gregorowie*.
Borek.. 11 czerwca 19. .'14035

V
Dnia 9. b m, o godz. ; ';9 rano, zasnęła 

w Bogu, opatrzona św. Sakramentami, po dtu- 
pich i nader ciężkich cierpieniach, moja nai- 
droźs"? żona nasza najukochańsza, troskliwa 
matka i siostra, bratowa i ciocia, ś. p. 

z Szepsów

Stanisława Pogłodzińska
w 50. roku życia, Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek o godz, Vą6. z Zakłada Sióstr Miło
sierdzia, przy pi. Bernardyńskim, na cmentarz 
farny, w żalu nieutuleni

ztJ9S5 mąż, dsiecl i rodzina.

W niedzielę, 8. bse. zasnęła w Bogn, opatrzona św. 
Sakramentami 6. p.

BSFp z Biskupskich EollOrłOWS _
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12. bm. o godzi nio 

4. od Przemieniania Pańskiego, na emsatarz iaruy^ przy 
ulicy Bukowskiej. 0 ozem donosi w imieniu rodziny

Brunon BowafeowsM.
Poznań, 8. 8. 1919. 7.13998

Dnia 10. bm. zasnął w Bogu mój najdroż
szy maż, nasz kochany ojciec i dziadek ś. p.

Fraste» Taanwai

weteran z r. 48-go i 63 go
przeżywszy lal 93. Msza św. z wigiliami, po- 
czem spuszczenie zwłok do grobów rodzinnych 
odbędzie się w piątek rano w kościele para* 
fjalnym w Lubaszu. «14018

W smuiku pogrążone 
żona, dzieci i wnuki.

W«£<i*kim Pisyj^-ś-jpip.i jJaajomym. śtóray isk-Uezná' 
dali näta dowody pęmięei po zgóuie naszej kochanej.

313952
składamy na t»j drodza nasze aajserdeofniejazs

Bóg zapiać!
Siaoisłswoshts loszmcp dziób

Dnia R, czerwca b. r. została 
utworzona d "73
Sp&t&s «VuiiH
3 sprzedaży « 

z ogr. por.
ws Kraszwicy, oo potwierdzę 

Be. Basad©!,
notar! usz w Strzelnie.

1)

2)
3)

4)

fbipnrzsiitegms 
wprowadzające wolny obrót m'iekśesn i masłem.

§ i.
Na obszar«® prowincji Poznańskiej, zajętym ptr-sz wcisk« 

polskie, z wyjątkiem powiatów.
inowroctawskiPBO, szubińskiego, chodziesfeiego, csarnkewnkie 

go. wietońskiego. międzycbodzkiego, międzyrzeckiego, babimojskiego, 
wschjwskieeo. leszczyńskiego, rawickiego, odolanowskiego. ostrae- 
'zowskieso i keraoińskiego
wprowadza się od 16. czerwca 1919. r. wolny obrót mlekiem i masłem

JiównoczeSeie tracą moc prawną wszystkie dotychczasowe 
rozporządzenia i przepisy obowiązujące,

§ 2.
W powiatach:

inowrocławskim, szubińskim, chodzieskim; czamkow- 
skira. wietońskim, międzychodzkim, międzyrzeckim, 
babimojskim, wschowskim, leszczyńskim, rawickim,odo- 
lanowskim, ostrzeszowskim i kempińsk;m 

pozostawia się starostom do woli zatrzymanie dotychczasowych 
przepisów lub . prowadzenie wonejfo obrotu mlekiem i ma
słem na zasadach niniejszego rozporządzeni;;.

W razie zatrzymania dotychczasowych przepisów przysłu
guje starostom prawo wyznaczania cen najwyższych na roas’o 
i mleko, niezależnie od dotychczasowych przepisów. Ceny na 
masło należy wyznaczyć zgodnie z przepisami § 4.

§3.
Zakazuje się:
używania mleka nieodłuszezanego i śmietany w przed
siębiorstwach przemysłowych, wytaczając wyrób masła, 
używania mleka wszelkiego rodzaju przy pieczeniu chteba 
oraz do procederowego wyrabiania czekolady i słodyczy, 
wydawania śmietany w cukierniach, piekarniach, oberżach, 
szynkach i wszelakich gospodach, . .
oh-otu śmietaną; dozwolone jest jedynie odstawianie 
śmietany przedsiębiorstwom, wyrabiaiącym procederowe 
snaslo oraz odstawianie śmietany gminom ńa podział mię
dzy chorych, , .

g) procederowego wytwarzama i wydawania, bitej śmietany 
oraz proszków śmietankowych,

6) używania mleka do fabrykacji farb.
7) używania mleka do wytwarzania sernika (kazeiny) w ce

lach technicznych,
8) dawanie mleka nieodtluszczanego zwierzętom, wyłączając

cielęta poniżej sześciu tygodni. ■ .
Główny Urząd Żywnościowy w Poznaniu może zezwolić

na wyjątki.
§ 4.

W powiatach, w których wprowadza się wolny obrót mle
kiem i maskiem, wyznacza się ceny najwyższe na masło i to

za 500 gr. masła
od 5.— do 650 marek przv sprzedały -przez producenta, 
od 5.50 do 7.— marek w handlu detalicznym.
W granicach powyższych cen winni starości wzpŁ magi

strat miasta Poznania wyznaczyć ceny najwyższe stałe na okręgi 
im podwładne.

§ 5.
Gminom, nabywającym mleko do posłział^fs przysługuje 

prawo: , w. m.\.
1) wydawania przepisów, dotyczących tegoż poogiaiu,
2) wyznaczenia cen najwyższych na nabyte mleko.

§ 6.
Kto się nte zastosuje do przepfsu jt 3. oras do przepi

sów, wydanych przez starostów wzgf. magistrat miasta Pozna
nia na "mocy §§ 2„ 4. i 5., podlega karze ciężkiego;więzienia 
lub więzienia do 5-ciu lat

§7.
Przedsiębiorcom, wykraczającym przeciwko? przepisom 

§ 3. oraz przepisom, wydanym przez starostów wzgl. magistrat 
miasta Poznania na mocy §§ 2., 4. i 5.. można w drodze admi
nistracyjnej zamknąć przedsiębiorstwo na czag<¡ograniczony Job 
nieograniczony.

Poznań, dnia 4. czerwca 1919 r. n.3809

Csłóww Ź^wa®id©wy.
Bartoszewski, Drwęski, Frankowski, Grabowski, Jachowski, 

Lisiecki, Malinowski, Sieracki, Swoboda.

Sprawozdani© Głównoi Komis?’ Wyborczej 
na U igniefełeński) Okręg Wyborczy.
Ustaliwszy na podstawie nadesłanych przez Miejscowe Ko- 

rataio Wyborcze protokółów wynik wyborów do Sejmu Bełskiego 
w Warszawie odbytych w dnia 1. czerwca br. i stwierdziwszy liczbę 
oddantch głosów na poszczególne listy kandydatów pcselskch 
Główaa Komisja Wyborcza na U (gnieźnieński) Okręg Wyborczy 

! poda je niniejszera w myśl Rit 88 ord. wyborczej do publicznej wia 
j doznośsi, oo następuje:

W całym Okręgu Wyborczym oddano głosów;
a) Na listę nr. 11 (kompromis) 134 S10
b) Na listę cr. 2 . . . . . . . 240
c) Na listę nr. 3 (socjalisŁ) . • 2268
d) Ns listę nr. 5..................... ■ 8

Pracownio bisiizny
przenwiams UVCY ISVCE5S5XÍEJ na 8««% O

s ®PB8»8«s H
Mgitis zwiśli© wsią, 

FSEKARY 88. zS3803

@bwieszcxetBB@.
Nństęcuiące prace braksrskio są 

publicznie do rozdarta:
1. Wybrukowanie 925 æ długiej 

drogi od szosy szubińsko-łabl 
szyńskiej koło Araoldowa do 
tartaku w Ksoiu

2. Wybrukowanie 8134 m długiej 
drogi s Jabłówka-JsMowo do 
szosy łabiszi.ńsko-żiaińskiej wpo- 
wi8oie szatańskim.
Kosztorysy, ry.unki i warunki

sa codzień w godzinach przedpo 
łudniowjch w biurze wydziału 
powiatowego wyłożona.

Oferty należy na ręce niżej w>d 
pisanego do 28. czerwcza P'19do 
godz. 10 tej przed pcł. nadesłać, 
o którym to c?as;e w obecności 
reflektontów otworzone zostaną. 

Szubin, dnia 5. czerwca 1919
Pimiiifliczw sfilz îki gowatow

rap. Oz!®E<?Ó«tSŚ.

ISZAFY da lodu
fabrvkatu Eschebach», jedno-

Niewainych kartek było 2 993. pomiędzy niemi 558 tartet na I ¿płkipwicy
listę nr. 4. która mocą decyzń Głównej Komisji Wyborc»ei 8 dnw iB©z@Sł®W Zl^tKLSWiCS 
21. maja br. zosuła uznana za nieważną, poniewai ais saamęto jei 1 P®swań - Sass©, uh fiowa e. 
wad istotnych w wyznaczonym terminie do 21. maja b, i. ; głosy
oddane na listę nr. 5 uznano za nieważne. ,o-o<i,

Na zasadzie powyższych liczb oddano ważnych głosów 13 > 8-S 
Jako dzielnik wyborczy (le'diviseur électoral) wyp»<U zatem po od 
trącenia nieważnych etosów liczba 12 255.

Wobeo teao otrzymała lista nr. 1 (kompromisowa) mandatów 
poselskich 11, a zatem wezyścy kandydaci listy nr. 1 wyszli t urny 
wyborcze) jako wybrani posłowie, którzy wchodzą do Sejmo w 
stępującym kolejnym porządku. . £
Ks Adamski Stan. 1. 44. duchowny, Patron Spół. Poznań. N.Bytó 15.
Rigońssi Edmund, lat 27, redaktor, Poznań. Póluiejska il.
Grabski Władysław, lat 51. ziemianin. Kureew p. Kotlin.
Grzesiński Antoni, lat 65, gosoodarz. W ławie now Kościsn.
Jakubow-ki Jan, lat 33, robotnik, Wronczj/n (Bendlewo) Modra®.
Lewandowski Zenon, lat 69. drogerzvsta. Poznań, ulica Kanteka 7 
Miedziński Stanisław, lat 46, adwokat lud. (Chodzież) Połartejska «.
Seyda Władysław, lat 68. adwokat. Poznań. Szeroka 8.
Świniarski Alo zy, lat 48, stolarz, Gniezno, Jeziorna 14.
Chłapowski Antoni, lat 64, lekaii. Poznań. Włocławska Î.
Thomas Ignacy, lat 43, nauczyciel, Poznań, aleje MaratónwKieg® 18.

Jako zastępców wzgL następców:
Pusak Piotr, lat 28. murarz, Ostrów.
Dąbrowski Stefan, lat 40. lekarz, l wów.
Biownsford Kazimiei«, lat 63. redaktor, Poznań.
Oąsiorkiewioz Józef, lat 46, rzemieślnik, Krotoszyn.
Pocifeiewski Stelsn, lat 38. ziemianin. Drobni» p. Krseetiww®,
Zamiar« Jozef, lat 33, robotnik. Bitkowo.
Engiich Jótef, lat 43, dyiektor banku, Poznań.
Ciesielski Artur lat 3!, robotnik, Poznań.
Kujawski Aleksander, lat 53, rzemieślnik. Śrem. SliJo
Dr. Moszczewski Ted. lat 31 ziemisnin, Stempoohowo.
Dr. Bogacki Tadensz. lat 32, lekarz, Śrem.
laworowiczowa Jadwiga, lat 45, żona dyrektora. Erośwte&
Nabzdyk Stanisław, lat 49. włościanin, Lutcgniewra 
Itayówns Stanisława, lat 38, knuoowa, Poznań.
" W myśl art 88 ord. wyborczej wnosi się protesty przeciw 

wyborowi w ciągu 14 dni po ogłoszeniu wyniku wyborów ua ręce 
ptzewodnicxącc|fo niżei podoisanej Ołównej Komisji Wyborczaj.

Wybranym posłom wręczono listy wierzytelno w dnia 4-ge 
czerwca br.

O a i e s a o, dnia 6. czerwca 1910.

SMfiiS fgntji I06îin ai ÎÎ {FOiśth) 9knï łjiifiif
Bw. izswefe, przewodniczący.

« Drak aa aaassraie Jtoteflrine¿„ Rcdaktoe edpowjedzMsifąy SUnislaw Jaworski

■W (niprwdsą bokstią 10 
e?ni-?e śmierci ś. p
Mani Maleczyńsjkte}
d<”« 18 i-zpwoa odf iawi się

BWS

w kościele Bożeao Ciała, 
o godz 6 rano, o ozem Kre
wnym i Znajomym pro-zae 
o moUuwę donosi r548

s? EfpUeesyrss&Seh 
Jadwiga Zmidzióska. |

MFOLLO

©sfr.im zapsmów

Sańś w sästia 88. Sîsss» ss ©sjte. !/2© wriece.
ISilgaHtisSklhig» meatwyeiç.-hs«i!3e<î m’straa 

8 świata, asSutsieńca ana-

t: ZtaMao Gvooißto

L&ste w (walka na pasy)

-- SeSiga

Wîsïfeles’ (revanche) Ttmsssns.

B@WE WRiETE

Bardzo zitsezsie, oierwszo- 
rzędne, donośne, feurtaws®
- - - i detaliczne - - -

tprzsdsitgti.bandlowel
jako to: «13719 

sMsd kolonieSny 
win i dtelika’e$«w 
cygar 
drogeria 
skład bławatów i filier 
m©i»h 
żelaza
porcelany * szkła 
ksśęoarnś® 
skład bsr©ni i inn@

— oras —
WjeaB

mianowicie:
perowe młyny 
eleinta • ocłiemła 
browary
iaTłaki i słotami«
cegiehrfe
mydłami»
ęiarbarnia
destylacja
mączhansia
fabryka koraw®
pralnia parów®
drukarnia
fabryka maszyn
farb i chemikal?!

— i różne inna —■ 
a ©feoye-ta pod bar
dzo korzystneaii waranksrai 
hss Sjipzetfai* Potrzeba 
znacznych fcaoitałótz - » - 
Bliższych wiadomości odziali

|,Skrzynka pocztowa 438" 
Poznań,

t
A

5WBYÏM WSSOhEJ >U2Y

dL
W

i

Pottad Kawiarnią Francuska.
Wejście z ulicy Podghrt:«; nr. 10. 1. pięfro.

Hlsbysąis uroziSiaiSBiw tow Ii 
i® Kowe debiuty artystów z Kongresówki II

ULJ ORSKA NINA V£RSKA
znakomita pieśniarka. tancerka klasyczna,

Mery Latos’ńska 
w nowym repesiuarze.

Wassda Lewandowska Lud® Leszczyńska
nowe ieńce. nowy reper. liryczny.

Eugeniusz SoSski 
w nowym repertuarze. dl 691

Akompanj. Karoi Fuchs. Conjsren. i reżys, BoStkS. 
Począiek o g. ’/.9 wlecz. — Welśc e 1 i 2 snS«„

[ieleckis wapno Mowto

lfflill!!ItiHtttlIllill!illllllllllllllll!l!IIIIII!tllIlllillll!lllll!tlH!l!!ltllllliI»l!!t«

w wyborowym gatunku
yv ładunkach wagonowych

poleca a877 i

Oskar Marchlewski
Poznań
iw. Marcie nr. 1&.
Telefony 3240 I 5254.

S-itja w Ostrowie, 
Telefon 95.

Fiíja w Warszawie.
Telefon 25CS3,

Adres telegraficzny : Oskar Merehlewskl.

Powiatowa Kasa Oszczędności
$*®s?nań "WaehótSg Wały oe®as>»&5e 

przyjmuje jeszcze d®rs®ssyłj od publiczności miejskiej jak ^!0?sk^R 
i płaci obecni® nastęoujące procenta: dlit»s|

sm fee&łSsyffljzcwem wyp®wi®iia©«5e8» 2 ©s»®®« 
sai fewsrtsSnem S ^s»»ee (
xa ęg&iipaegra®?« n * ^¡?sb©o

Kasa jest otwarta w dni powszedni« od godz. 9. do 12*/4 no p<8i®$

Starosta Kłos. ‘

I Pesraasł • Bazar,
rj 8820

Posziiütlie sio

25000 mft.
tytułem U. hipoteki (zupełnie pe
wna) na wielkie doroosiwo w Po
znaniu. Bliższych wiadomości u- 
dzieli zl3685

C. Szrama,
Gówna 24 111 tel 4163.

.Obiady i kolacja
smaczne i niedro-rs — nolec-a

M. Schmidt 
Aleje Kftapcśnkeawsksres?® 2 

mirter na to wo. z 13402

Polecam räB służbo
B>uro strzeżeń ąi897t> 

GS. KOSZ, nimą Kyotsfca 2.

z ra«kawych Pań 
dziedziczek za wsi 
)«zy)ętnby 2 pa- 
utinki z pensji n» 
<-’s<s wak. na w>e ?

Lasu. upr. K. Tyranewafca. 
Poznań, ul. Szkolna 13. 1 «14020

MttäadeiSs le^cgi
trygoncmetrji ? ? ?

PsSaes GornaWdda 111 «14022

Krawcowa
(BPXfimttie pras« w ’*®w’
t pcea dom; najchęteiei mypor»»- 
dranie bielizny. 8s®fe»eraSt», 
św. Marcin 6ż/53 fil. « 8127

¡Kto

POWIERNIK“
Towarzystwo akcyjne r§wizyjoo - powhiwzB
(dswoi©| Gt@w«s©fes

rozpoczęło swoją działalność:
I. Książkowość bankowa, spółkowa, kupiecko =

przemysłowa.
H. Książkowość dla majątków ziemskich z włas- 

nem wydawnictwem rejestrów.
III. Oddział podatkowy, deklaracje, reklamacje, 

zastępstwo.
IV. Rewizje książek i kasowości w instytucjach 

i przedsiębiorstwach komunalno-państwowych.
V. Administracja spadkowa, przeprowadzenie lik

widacji. akordów, zamiany prywatnych przed
siębiorstw i inne czynności powiernicze.

Rzeczoznawstwo, organizacje, stale nadzory i re
wizje przygodne przez przysięgłych rewizorów.

Bezwzględna dyskrecja zapewniona. 
di776 Honorarjum podług umowy.
Tel 1421, Poznań, p! fJowomioiski 5. (daw. Król)

Za pozwoleniem Ministerstwa Skarbu. 
Najstarsza i najbogatsza loteria klasowa w Polsce.

Polska Krajowa 
LOTERJA 
KLASOWA

Będzie się składać w 2. półroczu r.h. 
z 70000 losów, 35 000 wygranych i 17 premji

,«ssał 11 ffliiioirt» 592 tjfsiąey imt
Ciągnienie 1. klasy 14. i 15. sierpnia 1813 r. 

Podział losów na ćwiartki i ósemki, »«¿»u

Antoni Kędziora Poznań, ul. Nowa 4.

Baczność! Baczność!
Szsuownej Pobliomości miasta i okolioj’ polecam mcjA

pracownię czapek
wszelkiego rodzaju jakoto:
»k.utowteh; w.clajów.k, WMNTfi"»®1» ‘ B’or" 
S®«e»ei8 w różnych fasonach, ....

Jako faohowioo iesłem w sto» Bajwjbredmejwy» 
wyaagaaiom sadośó nesynić. ro««/

Pnerabiaa i faaoMf« roeatywW » tołtki« esssi«.

Fr. Barański, czapnik. - Podgórna 14. HL
===~^

UaMui. ikskaaaLPoLkia! (à ra. k. UL <Ł KL.KÏ w
ł
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